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Zbrojenia Serbii.
Lwów d. 27 lipca.

Serbia zbroi się w trojaki sposób : 
łączy się ooraz ściślej z Czarnogórą, 
potęguje swoją siłę orężną, i stara  się 
spotęgować bratni żywioł serbski w 
Taroyi, w Macedonii. Opieranie się o 
Rosyę odpad ło ; Rosya dopomaga Ser
bii już  w jednej tylko sprawie, mia
nowicie kośoielnej w Macedonii, ile że 
ju ż  przed wojną grecko-tureoką pomoo 
swoją w tym względzie ofiarowała. 
Ale zapewne nie bardzo gorące to po- 
paroie, skoro skutku jeszcze nie widaó 
namacalnego.

Na ostatniem  posiedzeniu skupczy- 
ny  d. 24. bm. odpowiedział m inister 
prezydent Zimicz na interpelaoyę Ger- 
sicza i Czurczica w sprawie biskup
stw a skoplijskiego (Uesku) i szkół 
serbskich w Macedonii.

Pojm uję — oświadczył Zimicz — 
w zupełności całkiem naturalny i ży
wy interes skupczyny dla losu współ- 
plemieóców naszych w Turoyi. Kwe- 
stya szkolna i uznanie serbskiej naro- 
dowośoi zależą od sukcesu w sprawie 
kościelnej. Rząd zwrócił główną uwa
gę na bwestyę metropolii skoplijskiej. 
Po śmierci greckiego m etropolity Pe 
trodicza w roku ubiegłym  spodziewa
no się, że patryarchat ekumeniczny 
spełni przyrzeczen ie , dane królowi 
serbskiemu, rządowi serbskiem u i ro
syjskiemu ambasadorowi i że na sto
licę skoplijską powoła Serba. Tymcza
sem patryarchat pokwapił się i wybrał 
na nią Greka Ambrożego, który  jednak 
nie uzyskał u Porty potw ierdzenia 
w skutek żywego protestu serbskiej 
ludności ueskuebskiej m etropolii, tu 
dzież rządu serbskiego, oraz wskutek 
wpływu Czarnogóry przy równocze- 
snem poparciu ze strony rządu rosyj
skiego.

Taką sytuacyę zastał gabinet Zi- 
micza przy objęciu rządów. Podczas 
wybuchu grecko - tureckiego zatargu 
polecono serbskiem u posłowi w Kon
stantynopolu, aby Porcie kategorycznie 
oświadczył, iż przyjażne zachowanie 
się Serbii wobec Turcyi zależnem je s t 
od spełnienia uprawnionych żądań 
serbskich poddanych państw a turec
kiego. Następstwem tego kroku było, 
iż su łtan  rozkazał gubernatorom  w 
Monastirze i Salonice, aby przeprowa
dzili otwarcie serbskich szkół. Metro
polita Ambroży został przemocą ze 
Skopia wydalony. Rząd rosyjski, m i
mo opornego zachowania się patryar- 
ohy, zalecił umiarkowanie i odradzał 
od wszelkiego odszczepieństwa od pa- 
tryarohatu. W ostatnim  czasie okazał 
się w końcu patryarchat skłonnym  za- 
w .zeó kompromis, k tóry  z zastrzeże-' 
niem przywilejów Kościoła ekum eni-j 
oznego zadowolni ludność serbską .; 
Je s t uzasadniona nadzieja, że kwestya

w najkrótszym  czasie będzie pomyślnie 
załatwioną, tak , że Turcya posiadać 
będzie dwie serbskie stolice m etropo 
litalne.

Co do szkół serbskioh oświadczył 
Zimicz, iż wiele szkół już  otw arto w 
wilaj etach (guberniach) monastirskim 
i salonickim, a otwarcie jeszcze in
nych szkół nastąpi wkrótce. Także i 
uznania serbskiej narodowości należy 
rychło oczekiwać.

Co się tyczy napadów Arnautów, 
oświadczył Zimioz, iż mieszkańcy nad 
granicą trapieni są przez niespokojne 
żywioły Arnautów i że w oiągu osta
tnich trzech la t około stu  not wysła
no do Porty  z prośbą, aby te  anor
malne stosunki usunęła. W ubiegłym 
miesiącu banda Arnautów 200 ludzi 
wykonała poważny napad. Rząd serb
ski zwrócił uwagę Porty  w przyja- 
żnym, ale kategorycznym  tonie na te 
niemiłe zajścia, które m ogłyby nara
zić na szwank stosunki przyjacielskie. 
Dla ochrony mieszkańców nadgrani
cznych wysłano silne patrole, a wła
dzom granicznym  wydano rozkaz, aby 
arnauckie bandy energicznie odpierały 
i ścigały. Równocześnie mieszkańców 
nadgranioznych zaopatrzono w broń, 
aby się mogli w razie potrzeby bro
nić. Także uwagę mocarstw zwrócono 
na te wypadki, zakłócające przyjażne 
sąsiedzkie stosunki z prośbą o in ter- 
wenoyę.

Dep. Gersicz ubolewał nad tem, że 
upragnione żądania ludności serbskiej 
w Turcyi przeszkody napotykają, i 
dziękował rządowi za jego niezm ordo
wane usiłowania, tudzież Rosyi za jej 
wydatne poparcie, i oraz Czarnogórze 
za współdziałanie braterskie. (Huczne 
oklaski). W końcu przyjęto rezolucyę 
Gersicza ubolewającą nad trudnościa
mi, jakie słuszne żądania ludności 
serbskiej w Turcyi napotykają i w y
rażające uznanie i najzupełniejsze za
ufanie rządowi. Wreszcie uchwalono 
mowy obu posłów i Zimicza w ydru
kować i rozrzucić po kraju.

Tak opiewa półurzędowy komuni
kat. Opuszczono w nim aroyważny 
ustęp mowy Zimicza, k tóry  z poprze
dnich telegram ów znamy, m ianow icie: 
„Rosya nie chce zerw ania Serbów z 
patryarchatem  carogrodzkim. W szela
ko, jeżeli kompromis się nie uda, rząd 
serbski nie ulęknie się szyzmy i w ła
sny patryarchat utw orzy“.

Co do sił orężnych Serbii, skupczy- 
na uchwaliła dnia 20. b. m. dziewięć 
milionów franków na wzmocnienie 
sił wojskowych i na ulepszenia pod 
względem pogotowia armii. Nadto u- 
ohwaliła zmianę w organizacyi w oj
skowej. Sam król występował za temi 
przedłożeniami, i uchwalono je  bez 
żadnyoh zgoła zarzutów jednogło
śnie.

Owe dziewięć milionów franków 
właściwie już  zostały wydane. Na 
podstawie dawniejszego planu starano

się ufortyfikować kraj i uzupełnić u- 
zbrojenie wojska. Obwarowano Pirot, 
Zajczar i Nisz, ale z powodu niepo
myślnego stanu finansów uzupełnienie 
uzbrojenia tylko w części przeprowa
dzono. Gdy wybuchła wojna grecko- 
turecka, obawiał się rząd grecki, że 
wojna może rozleglejsze przybrać roz 
miary i zastałaby kraj nieprzygotow a
ny. Co ryohlej tedy uzupełnił system 
fortyfikacyj, i na pokrycie tych robót 
uchwalono owe dziewięć milionów 
franków.

Ale należy też arm ię serbską zao-

B ruksela d. 23. lipca. 
Wiadomo wszystkim, którym  dobro 

dzkości leży na serca, że alkoholizm 
st niezaprzeczenie największą plagą 

patrzyć w nowe karabiny. Na to był iszego stulecia, które możnaby prze-
już  przeznaczony fundusz osobny ja-

Jrawiewa i hr. Gołuchcwskiego, wy- 
aiych jedności z Petersburga do 
pstewek bałkańskich, należy brać w 
<ej pełni na seryo.

vaó „stuleciem alkoholu“. Aąua-vita
ko ozteroproeentowy dodatek do po- żyli aguamorte) stała się częścią skła- 
datków bezpośrednioh, co wynosiło ową naszego życia; bez niej nie ma 
400.000 franków rocznie. Obeome pod- zisiaj an i narodzin, ani zaślubin, ani 
wyższyła skupczyna ten  dodatek o 13resela, ani śmierci. Gdyśmy weseli — 
prc. i fundusz otrzynla 1,700.000, a ijem y ; gdyśm y sm utni — pijem y; 
może naw et dwa miliony franków ro-'ijem y przy zawiązaniu jakichbądż 
oznie. Ale i ta  suma nie w ystarczytosunków socyalnych lub handlowych; 
na sprawienie nowyoh karabinów bijemy, aby zaostrzyć ap e ty t; pijemy, 
dział. kby straw ić zbyt hojnie spożyty po-

Szef sekcyi artylerzycko-technicz-carm ; pijemy nawet z rozpaczy 1 — 
nej w m inidterstw ie wojny i pierwszyvVszystkie narody płacą haracz okowi- 
ad ju tan t króla, m ajor Kasidolai zostałsie; bez niej m inistrowie finansów nie 
na dwa lata  w ysłany do Francyi dlatfiedzieliby, gdzie szukać funduszów 
dopilnowania wyrobu 42 dział wało-aa opędzenie wydatków zwyczajnyoh 
wych, zamówionych u firmy Caneta a nadzwyczajnych, 
przeznaczonych dla pogranicznych for- W chwili obecnej napoje fermento- 
tec Zajczaru i Niszu. Słychać atoli, ż<wane i dystylowane przynoszą ooro- 
major Kasidolac ma się oraz postaratcznie skarbom publicznym głównych 
o 100.000 repety ero wych karabinów państw przeszło cztery m iliardy fran- 
w tym  celu ma być zaciągnięta poków. Cztery m iliardy, głównie prze- 
życzka w sumie 20 milj. franków piznaczone na podtrzym ywanie przesa- 
kursie 98, która ze wspom nianeg dzonych uzbrojeń i kontyngensów woj- 
funduszu ma być oprocentowaną i uskowych, z czego wnioskować można, 
morzoną. , że narody, tak  zwane cywilizowane,

Zbrojenia te, niezawodnie sam zatruw ają się alkoholem, aby osiągnąć 
przez się potrzebne, mają widoczni! środki do zabijania się na wojnie. Ca- 
zaimponowaó Turoyi i Bułgaryi. J e ła polityka ludzkości zdaje się kręció 
widaó z mowy Zimicza, rząd serbsl.około tej osi.
nie jest zadowolony z Turcyi, k tó i| Ale Belgia, której neutralność, choó 
na wiosnę m iała Serbii poczynić ró ż r . zaparowana międzynarodowymi trakta- 
obietnice, te  jednak  albo woale ni< ;ani, nie pozwala na zupełne rozbro- 
albo ospale spełnia. Dlatego też Sei eńe, cierpi na tę samą chorobę Kon- 
bia tak ciągle reklam uje u Porty iWuaowanie napojów alkoholicznych ko-
powodu napadów Arnautów — jak' 
znowu Porta z powodu napadów c- 
pryszków serbskich reklamuje. Z Buł- 
garyą gotowa Serbia żyć nadal w 
przyjaźni sąsiedzkiej, dopóki siły i 
wpływu obu państw na równi się 
trzym ają. Ale Bułgarya je s t  większa i 
ludniejsza i posiada pomyślniejsze sto
sunki finansowe, i Serbia czuje się 
zaniepokojoną, zwłaszoza gdy Bułga
rya myśli o obwołaniu się królestwem, 
coby jej niezawodnie moralnych sił do
dało, gdzie się interesa Serbii i Bułgaryi 
ścierają, tj. w Macedonii. Uchwały 
skupczyny z 20. bm. m ają tedy za
dać szyku Bułgaryi. Bo, że Serbia o 
jakow ejś wojnie z Turcyą nie myśli, 
to rzecz niezawodna. Tessalia była 
dobrą nauczką dla państew ek bałkań
skich, a jaw na solidarnośó mocarstw, 
opierająca się na utrzym ania pokoju i 
status quo w Turcyi okazuje Serbom, 
że upomnienia identycznych not hr.

t4aje j ą  rocznie 475 milionów fran 
kw, czyli 70 milionów więcej, niż ca- 
łjbudżet państwowy 1 

W Belgii alkoholizm rujnuje, de- 
nralizuje i zabija klasę roboczą; wy- 
rEza plemię i przypraw ia o niedolę 
w lką ilośó rodzin. Zalkoholizowany 
rcotnik je s t niezdolny daó sumę pra 
cj której pracodawca od niego żąda, 
can przynosi bogactwu krajowemu 
ddkliwą stra tę  Samej wódki konsn- 
mje 75 milionów litrów corocznie w
15.000 szynkach (na 6% milionów 
mszkańców).

Co r a n o , gdy otw ierasz oczy
1.10.000 franków naród wydaje na 
pńóstwo 1 Co rok więc blisko pół 
m iarda franków straconych, ku szko
d a  moralnej i m ateryalnej m ieszkań
ców pół m iliard, wydany na zaludnie
n i  więzień (w których 74 prc. alko- 
hoków na 100 skazańców), domów 
rooczych i żebraczych (79 prc. pija

ków), na samobójstwa (80 prc. sku 
tkiem  p ijaństw a), na powiększenie o 
45 prc. liczby waryatów... ale na tem  
nie koniec.

Ta olbrzymia suma przyczynia się 
do skarłowaoenia rasy. Alkoholik stw a
rza krajowi dzieci chore, nędzne, bez 
siły i odwagi do życia: te  znowu, j e 
żeli żyć będą, mieć znów będą potom
stwo skrofuliczne, epileptyczne i zbe- 
stwiałe.

Oto bilans alkoholiozny Belgii.
Nie dziw więc, że wobec tego n ie

bezpieczeństwa „Liga przeciw pijań
stw u11, której prezesem honorowym 
jest b rat królewski, hrabia Flandrji, 
prezesem p. Belyal, a sekretarzam i dr. 
Vaneleroy i Henryk Merzbaoh, coraz 
bardziej się rozwija. Najwyższe oso
bistości krajow e i zagraniczne są 
członkami jej zarządu. Rząd stw orzył 
naw et w swem łonie kom itet specyal- 
ny dla walki przeciwko alkoholizmo
wi, do którego wyżej wspomnieni pa
nowie zaproszeni zostali i k tóry  we 
w szystkich większych miejscowościach 
stw arzać będzie filje ligi brukselskiej. 
Dziś istnieją już większe filje w Lie- 
ge, w Mons i Verviers. Rząd podtrzy
m uje ligę co raz znaczniejszem i sub- 
sydyami, aby je j pozwolić rozszerzać 
zakres swej działalności i propagandy.

Obecna wystawa dała sposobność 
lidze, już od 20 la t istniejącej, przed
staw ienia się przed światem  z całym 
swym programem. W rządowym od
dziale Hygieny stanowi ona pierwia
stek przyciągający publiczność. Na 
obszernej przestrzeni wystaw iła la Li- 
gue Patriotique contrę Valcoolisme wszy
stkie swoje wydawnictwa, książki, 
broszury trak taty , dzienniki, a jes t 
ich już  znaczna liozba ; oprócz tego 
całą galeryę obrazów olejnych i akwa
rel, przedstaw iających w drastycznych 
kompozycyaoh artystów  tutejszych, 
wszystkie, a bardzo liczne strony nie
bezpieczeństw, wynikających z nadu
życia alkoholu; dyagram y, streszcza
jące rozwój konsnircyi, chorób, strat 
moralnych i m ateryalnych, jak ie  ta  
plaga socyalna za sobą poc iąga ; wre 
szcie nietylko obrazy anatom iczne roz
licznych chorób, sprowadzanych na 
dużyciem trunków, ale i w osobnych 
lokalach różne w nętrzności pijaków, 
zakonserwowane w alkoholu.

Nie dziw więc, że ta  w ystawa no
wego rodzaju je s t jedną z ciekawości, 
k tóra przyciąga tłum y nietylko high 
lifću , ale i klas roboczych i uczniów 
wszelkich szkół.

Oprócz tej wystawy, liga ma w o 
grodach cztery kioski, t. zw. JBuvettes 
de temperance, w których za j edno sous 
dostać można buteleczkę doskonałej 
wody gazowej i gdzie się rozdają bro 
szury i prospekty wstrzemięźliwości

17. M.

(Sprawozdanie oryg. Oaz. Nar.)
B rzeżany 26. lipca.

Pierwszy dzień rozprawy.
Oskarżonych uwięzionych sprow a

dzono z aresztów i ustawiono a a  ko 
ry tarzu . Dwaj żandarmi oprócz służby 
sądowej czuwają nad utrzym aniem  po
rządku.

Udział publioznośoi jes t dośó szozu- 
płym.

Rozprawę rozpoczęto przepytaniem  
oskarżonych guoad generalia. P rzesłu
chanie odbywa się spokojnie. Oskarże
ni wywołani wchodzą do sali pewnym 
krokiem, kłaniają się przed Btołem pro
kuratora i przed trybunałem  a na py 
tania odpowiadają rozsądnie i jasno.

Po przesłuchaniu usadowiono ich 
w pięciu ławkach stojących jedna za 
dragą. Patrząc na to, zdaje się, że się 
je s t w szkole przed pełnym i ławkami 
starszych uczniów. Barabi zachowują 
się cicho i przyzwoicie. Twarze prze
ważnie dośó inteligentne. Ubrani są 
zwyczajem barabów dośó d z iko ; widać 
obok welwetowej bluzy aksam itnej, 
niebieską bluzę sługi kolejowego, za 
nią czarny surdut a obok niego dreli- 
ohową kacabajkę.

Początkowo czuli się dośó nie swoi 
wobeo poważnego nastroju, jak i pano
wał w sali, ale wkrótce oswoili się 
z tą  nową dla nich atm osferą i kiedy 
oskarżony Gnyp na pytanie przewo
dniczącego oświadczył, że był karćmy 
za to, że ukradł matce swej kurę — 
widaó było naw et uśmiechy w grupie 
oskarżonych. Wogóle widaó po tw a
rzach oskarżonych, że nie poczuwają 
się do większej winy i spokojni są o 
swój los, przekonani, że takie awan
tu ry  oięższej kary  im  nie przyniosą.

Ze spokojem wysłuohali aktu oska
rżenia a jeden  z nich (W asyl Kuozera) 
przespał się nawet, nim  oskarżenie od- 
ozytano.

Po odczytaniu oskarżenia zabrał 
głos ad w. dr. Czajkowski i z powoła
niem  się na § 26 pd. wniósł, aby spra
wę tę przekazać sądowi przysięgłyoh, 
gdyż fakta w oskarżeniu przywodzone 
noszą cechę rabunku.

Prokurator sprzeoiwił się wniosko
wi obrony, twierdząc, że rabunku w 
danym wypadku nie ma i nie można 
dopatrzeć się go we faktach oskarże
niem skreślonych.

Trybunał uchwalił odmówić wnio
skowi obrony i uznał swą kompe- 
tencyę.

Z kolei przystąpiono do przesłu
chania oskarżonych.

Stanisław W i n i a r s k i ,  40- letn i 
robotnik kolejowy, tw ierdzi, że w po
niedziałek 5 kw ietnia br. był zajęty 
praoą przy torze kolejowym, gdy p rzy
niósł ktoś z m iasta wiadomość, że ży-

Z chwili.
Lwów d. 27 lipca. 

(Smutna rocznica. — Adam Pług. — „Duch 
i Krew*. — „Mireio“ poemat Mietrala. — 
„Dwie taksy towarów cudzoziemskich z roku 

1633“. dra Wilhelma Rolnego).
Sm utną w tych dniach święci 

Lwów rocznicę. W ostatnim  dniu lip- 
oa m ija pół wieku od chwili, gdy na 
szubienicznym  palu zawisł jeden z 
najszlachetniejszych synów Polski, mę
czennik idei wolnościowej — Teofil 
W iśniowski. Zmieniły się dziś czasy i 
system y rządowe. Ci sami ludzie, k tó
rzy  przed dziesiątkam i lat stali na 
stopniach szafotn jako  przestępcy sta
nu, okazali się później najdzieln iej
szymi doradcami Korony. Nie mniej

Erzeto obok tych szczęśliwych wy- 
rańoów losu, k tórym  dane było o- 

glądaó po latach ciężkich prób i do
świadczeń zjiszczone ideały m łodzień
czych m arzeń, cześó i wdzięczne wspo
m nienie należy się tym  nieustraszo
nym bojownikom, którzy krw ią ser
deczną użyźnili posiew wolności. W ich 
rzędzie W iśniowski jedno z pierw- 
szyoh m iejsc zajm uje jako znakom ity 
emisaryusz wychodźtwa, k tóre — ja k  
to  słusznie zauważył ś. p- Józef S zu j
ski — było jedynym  w swoim rodza
ju  objawem dziejowym. Znać to po 
wielkich dziełach umysłowych starej 
emigracyi, po je j  wielkiem, międzyna- 
rodowem znaczeniu, po jej potężnym, 
* fietnim  wpływie na naród.

K to więc lekkom yślnie rzuca się 
na sądzenie tak wielkiej rzeczy, jaką  
była emigracya nasza nad Sekwaną, 
ten  zdradza, iż nie ma wyobrażenia o 
je j stanow iska i o jej doli. Trzeba się

w tyó w wyjątkowe położenie nieszczę 
snych rozbitków, nam iętnych miłością 
ojczyzny, opanowanych boleścią s tra 
sznego zawodu, którzy oddaleni od 
wszystkiego co im było drogie, znale
źli się nagle na wygnaniu, wśród na
rodu oddychającego pełnią a naw et' 
swawolą wolności, żyjąc tylko jedną; 
myślą, myślą o kraju i o jego wyswo-i 
bodzeniu. Wielkie grzechy i błędy e - ' 

Jmigracyi, które zresztą nie na jednym  
, tylko ciężą obozie, zasługują n ieza
przeczenie, aby je  zapisano na żało
bnych kaitach naszych dziejów. Nie- 
ohciejmy w czambuł potępiać winnych, 
lecz przedtem  uderzm y się w piersi i 
w yznajmy szozerze, że i u nas w kraju 
panowały jeszcze większe przeciw du
chowi narodu grzechy : gnuśność, o- 
bojętnośó, brak m yśli o dobru pu- 
blicznem.

Nie dziw przeto, iż wobeo takiego 
stanu rzeczy rewolucya lutow a krwa
wą się musiała zakończyć katastrofą, 
której ofiarą padli przedewszystkiem  
apostołowie nowej dziejowej doby, za
pominający, iż demokracya bez ludu 
je s t  zjawiskiem chwilowem, bezsilnem 
wobec każdego, zorganizowanego pra
widłowo rządu. Biurokracya, zagrożona 
w swej egzystencyi, nie omieszkała 
użyó zaniedbanego przez demokracyę 
ludu jako narzędzia przeciw mej sa
mej. To też w chwili, gdy uderzyła 
godzina czynu, ten  lud, o którego 
wolności, podniesieniu moralnem i ma- 
teryalnem  tak  długo rozprawiano, speł
n ił zadanie ślepego miecza. Uderzył 
w tych, k tórzy go zbawić chcieli ! 
Chłopskie ręce ujęły też i wydały są
dom W iśniowskiego, którego stracenie 
było olbrzymim błędem popełnionym 
przez ówczesną władzę. W yrokiem 
śmierci, wykonanym  na jego osobie, 
chciano daó odstraszający przykład dla 
innych emisaryuszów, zapoznająo li

cznymi faktam i stw ierdzony pewnik, 
że u nas egzekucye i przęśli towama 
polityczne zwykły tylko sprawie na
rodowej liczniejszych zjednywać pro- 
zelitów. To też ostatnie słowa W i
śniowskiego : N i e c h  ż y j e  P o l s k a ,  
wyrzeczone na górze tracenia pod d ła
wiącą dłonią kata, unoszą się i dziś 
nad obszarem całej Rzeczypospolitej, 
odżywiając ją  pełną nadzieją na przy
szłość, tworząc nową niejako ewangie- 
lię Polaków.

Obok bojowników czynu zaszczyt
ne należy się wspom nienie bojowni
kom myśli, pracownikom pióra, o rzą 
cym wśród krwawego trudu  zagon 
narodowego piśmiennictwa. W ich rzę 
dzie latam i służby, zacnością charak
teru, niezłomnością przekonań wyróż
nia się sędziwa postaó Adama Pługa 
(Antoniego Pietkiewicza), święcącego 
w roku bieżącym pięćdziesiątą roczni
cę pisarskiej działalności. P ługa zali 
czają n iektórzy krytycy do autorów 
tendencyjnych, zarzucając mu niechęć 
wobec wyższych w arstw  społeczeń
stwa, uw ydatnianą rzekomo w jego 
powieściach malowaniem ciemnemi far
bami panów a wynoszeniem pod nie
biosa maluczkich. Zarzut ten  — na- 
szem zdaniem — pozbawiony jest 
wszelkiej faktycznej podstawy.

„Że kocham lud — powiada Pług 
w przedmowie do zbiorowego wyda
n ia swych pism — tego się nie zapie
ram, ale też kocham i szlachtę n ie 
mniej silną miłością. Jeślim  w ludzie 
częściej niż w szlachcie wykazywał 
strony dodatnie, to nie dlatego, abym 
ostatnią chciał umyślnie poniżyć dla 
wywyższenia pierwszego, lub abym 
miał na celu podniesienie waśni ka
stowych. Pisząc nie dla ludu, tylko 
dla szlachty, k tóra zna dobrze swoje 
cnoty i wcale o nich nie wątpi, sta
wałem przed nią jakoby rzecznik bie-

dnch prostaozków, którym  niejeden 
namniejszej iskry zacnych uczuó od -' 
mwia.

Słowa te sędziwego dziś p isarza są 
nawymowniejszą odpraw ą na za rzu t' 
deiagogii i szerzenia społecznej wa- 1 
śn jakich w swoim czasie nie szczę
dzi Pługowi zwolennicy pańszczyzny 
i hta a zarazem  są one programem 
je p  pisarskiej działalności, obejm ują
cej przeważnie św iat szlachecki. Jeżeli 
w ym światku spotykał on typy do
danie częściej w sferze średniej lub 
najiiższej, aniżeli wśród śm ietanki to- 
wazyskiej — nie było to w iną powie- 
ścńpisarza. Żyło się wtedy w czasach, 
gd; tak  zwana arystokracya nasza zaj- 
m wała rozm yślnie ja k  najbardziej od- 
ręh e  wobec całego społeozeństwa pol- 
skigo stanowisko, gardząc rodzimym 
jęz  kiem, piśmiennictwem, naw et opi
nią publiczną. Zdarzały się i w tej 
k laie  w yjątki szlachetniejsze, uwzglę- 
dnime skrzętnie przez Pługa w każdej 
nieual powieści, lubo autor zmuszony 
prz»z lat dziesiątek do bakałarzowa
nia po obcych domach, niejedną zape
wni gorzką chwilę miał aó zawdzię- 
czeiia owym półpankom, gorszym sto- 
kronie od butnych panów... Z naj- 
w i^szem  jednak  upodobaniem odtwa' 
rza  Pług w swych utworach klasę 
śrem n-szlaeheeką, k tóra i wówczas a 
moie i dziś jeszcze żywi najgorętsze 
pocBUoie obowiązków narodowyoh, naj- 
więjej serdecznego zapału i poświę
cona.

7a dowód bezstronności autora po- 
słuiyó zresztą może świeże wydanie 
jeg( powieśoi „ D u c h  i k r e w “, (War
szawa. — S. Lewental). Utwór ten, 
skrtślony w roku 1859, był pierwszą, 
obszerniej szych rozmiarów pracą po- 
wieioiową Pługa, najwięoej może wy- 
końszoną pod względem artystycznym. 
Za aayśl przewodnią posłużyły mu sło

wa Pisma św iętego: „Duch wieje, kę
dy chce...8 a zarówno całość fabuły, 
jako też charakterystyka poszczegól
nych postaci mają za cel udowodnie
nie, iż pewnó cnoty i wady nie tw o
rzą wyłącznej właściwości danej w ar
stwy społecznej, jeno mogą się prze
jawić w duchu każdego człowieka.

maż przedm iotowi poświęcone, były 
jedynem i dotychczas w literatu rze n a 
szej zjawiskami, dotyczącemi rozbu
dzonego około roku trzydziestego na
szego stólecia ruchu literackiego, 
wskrzeszającego narodowe tradyoye 
Prowancyi. I z tego choćby względu 
pojawienie się M i s t r a l a  w staran- 

Przypomnienie tego pięknego utworu nym przekładzie zasłużyło na ba- 
w półwiekową rocznicę ty le pożyte- czniejszą uwagę ze strony ozytające- 
cznej działalności pisarskiej Pługa no ogółu.
nazwać wypadnie pomysłem fortun- j Od poezyi słonecznej Prowancyi
nym. zwróćmy się choćby dla kontrastu do

„Bo piewcy my pasterskich rzesz suchej na pozór a jednak wieloe pou- 
i chłopskich c h a t! — woła znakom ity ' czającej dla badacza ekonomicznej na- 
poeta prowansalski M istrai we w stępie szej przeszłości rozprawy dra W ilhel- 
do epicznego poematu „ M i r e i o “ (Ma-‘m a Rolnego, ogłoszonej nakładem kra- 
rya), przyswojonego naszemu piśmien- kowskiej Akademii Umiejętności, p. t. 
nictwu przez Adama M... (Biblioteka D w i e  t a k s y  t o w a r ó w  c u d z o -  
najoelniejszych utworów litera tu ry  e u - ; z i e m s k i o h  z r o k u  1 6 3 8 .  (Kra- 
ropejskiej. — W arszawa — 1897) — i ków 1897). Dla nas szczególniejszy 
przyznać należy, że poeta malujący zwłaszcza przedstaw ia interes druga 
z nieporównaną szozerością lud w iej- “ część publikacyi dra Rolnego, zawie- 
ski słonecznej, nadrol&ńskiej k ra in y ,' rająca relacyę komisyi, obradnjąoej 
czyni to z taką m aesteryą i prostotą we Lwowie, w czerwcu 1633 r. w spra- 
zarazem, iż stosownie wybrane ustępy j wie oznaczenia cen na towary, spro-
„Mireia“ czytać mógłby z prawdziwem wadzane z Turcyi i z Wołoszczyzny.

że nasz włościanin. : Są tn  więc wymienione najrozm aitsze
Treść poematu nader p ro sta : Bo- artykułu handlu, wiedzionego w owyn.

zajęciem ta.

gacz wiejski Ramon, żądny przede-j czasie ze Wschodem, począwszy od 
wszystkiem honorów, n ietylko odma- przednich koni tureckioh a skończyw- 
wia jedynaczki swej biednemu syno-lszy  na śledziach poławianych w Du- 
wi koszykarza, ale ojca przychodzą-1 naju, przyozem nie brak też wieloe 
cego w swaty, odprawia zelżywie, 1 charakterystycznej wzmianki o sporze, 
grożąc równocześnie córce, te  już  ni- \ wytoczonym przy tej sposobności przez 
gdy w życiu ukochanego nie ujrzy. | kupców lwowskioh żydom miejscowym. 
Zdjęte rozpaczą dziewczę szuka ra-j Wstęp jasno  i treściw ie napisany tu- 
tunku  w świątyni, wsławionej cudami dzież staranne wydanie tekstu , za- 
Maryi i porażone promieniami słone- czerpniętego z obiaty w lwowskich 
cznymi wśród wizyi nadziem skich u - ! aktach grodzkich, przedstaw iają uzna

nia godną zasługę wydawcy.miera...
Zarówno osobistość M istrala jak  

też poezya prow ansalska w ogólności 
mało są u nas znane. Ogłoszona w r. 
1887 „Antologia prowansalska* Porę- 
bowicza oraz piękne jego  studyum  te- ?

Stanisław Schniur-Peplowski.

Płótna, szirtingi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtaniej Magazyn Schayerów we Lwowie.
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dzi biją tam  barabów. Na tę  w iado-! ekiego powołanych. Prokurator sprze-
w liczbie około j ciwia się ich dopuszczeniu, trybunał 

uchwalił zawezwać do rozpraw y i 
przysłuchać powołanych przez Lubi-

mość poszli wszyscy w liczbie okoioiciw ia się 
400 do C holerow a i  tu  „pomścili się uchwalił zawezwać do rozpraw y
nii oknach." A w antura cała trw ała o k o - '  >-------t „
ł<> półtory godziny. On wybił tylko 
j dno okno, poczem wrócił do domu, 

nie zastaw szy tu  żony, poszedł je j  
zukaó. Po drodze spotkał kom isarza 
/ solińskiego i żandarm a i w  niewiel-•' * "  ’ * * -----J>

nieckiego świadków.
J ó z e f  K o z y r a  wziął sobie tro 

chę masła u Eili Jolles, bo był głodny 
i napił się wódki — potem upił się i 
n ie wie co się  dalej stało. Było to ju żj ;• l; jl suuuu^mw • .. — ----- ---------------  ̂  ̂ ^

hb j od nich odległości wszedł do i na drugi d z ie ń  po rozruchach, 
mi sta. i F r a n c i s z e k  D u t k i e w i c z  —

Na samym je d n a k  wstępie w ysko-; baraba ro h a ty ń sk i z Dolinian. Przy- 
ozył ze swej chaty oskarżony A r b e i t  szło z Chodorowa do Dolinian około 
i o b n o h e m  s i e k i e r y  u d e r z y ł  300 barabów — wszyscy byli prawie 
g o  g ł o w i .  On poszedł do domu, trochę podpici i jeden z nich wybił 

nadciągnęli barabi z Do- okna w baraku Liberm ana a  jeden
1 ■ :ł J PntwrioH t7ip]i& fcj czasem  iDiUU ł^U ^u u a m o i « ^  v . - —  __

linit . Podaje, że ż y d z i  w y z y s k i  rzucił do Scbora grudą. Powiedzieli 
w a l  - i o h ,  b i l i  p r z e z  c a ł ą  z i m ę  potem Chodorowscy barabi —  chodźcie 
p o  s y n k a c h i d o m a c h ,  z tego z nami do C hodorow a zobaczycie jak  
jedna  powod i aie planowali żadnej tam  okna p o b ite . P o d a je , że Liberman

m iasta w tak  dawał mu w ik t na rachunek płacy —zemst a we s d ł  doKOUJ.91J , Ck IT to Ł U1JIUUUM .. w j . —

wielkiej liozbie tylko dla tego, aby dawał mi „wurst, wódkę, chleb“ 
obronić roich to w arzy szó w . j ż e  w d n i u  w y p ł a t y  j u ż  n i e

m ----------------------------- oo.w.ni h a . ' n m w i f l  n i e  z o s t a w a ł o  z e

tak, 
m u 
z aobronić .■> /oich tow arzysze ...

K le  m e n s  G ą s i o r ,  22-letni ba- p r a w i e  n i e  z o s t a w a ł o  
raba, podaje, ź był w poniedziałek r o b k ó w .  
rano w prop. j c gdy usłyszał k rzyk  Na wez
w mieście. Yvy zedł i widział, ja k  wszyscy do Chodorowa — spotkali pa- 

t ł a m  ż y d ó w  b i ł  k i l k a :  na  komisarza- na moście i na jego

W r. 1859 sprzedał rząd  Truś- 
wiec żydowskiej spółce przemysłom, 
i odtąd datuje się upadek Trnskaw 
Ta szajka jak  wszędzie w  kraju, : 
i tu ta j, eksploatowała wszystko, dąi 
tylko do zapełnienia kieszeni złote 
Jużto  nie był zakład leczniczy, 
zakład przem ysłowy. Ciągnięto dool 
dy, a nie czyniono żadnych wkładć 
Nie pomogły narzekania lekarzy  i 
chorych ; żyd był głuchy na wszyst! 
krom pieniędzy. Przez la t 23 niszcz 
zakład, cierpieli ohorzy i odstręcz 
się od Truskawca, chociaż znali d 
niosłość jego leczniczą. Serce się ś 
ska na wspomnienie tej szajki, co 
pasie się krw ią i łzami ludu polsk:i-ł :

wasze .  Ł , <
burzonymi włosami i przerażonym wzrokiem j rali do ostatniej nędzy. Góral nie śmie na-
i biegając po wsi wielkim głosem jął wołać: \ wet „gubernatora" i jego dwór skarżyć do
na pomoc! na pomoc! do mnie ludzie! Koś-! sądu, bo może być pewny przegranej. Sza-
ciół znieważono! fer bowiem mając 11 rodzin, ma na zawo-

Gaseta Narodowa w artykule z nu- łanie świadków, którzy świadczą, eu p. „gu-
203 i dnia 24 bm. zatytułowanym bernator" rozkaże — tak wiec chłoń zawszimeru

laków zrobić dziekanem fakultetu, liczne
gremium profesorów udało się do rektora 
prof. Zengera, aby przeciwko temu zaprote
stować. Takie to w uniwersytecie tutejszym 
jest ciało profesorskie. W  Fryburgu sami 
cudzoziemcy nie wahają się wybrać Polaka 
rektorem uniwersytetu, w Warszawie Polak 
profesor nawet nie może zostać dziekanem 
fakultetu, bo protestują przeciwko temu gre-

'T y b T e g ł z‘ k a u ^ t ó ^ j 7 ' ^ - ^ o w a w s z y  doprowadził już Szafer wielu gó-jm ialnie -  jego koledzy Zdaje się, że p Li-
• wymeg* z aa y ę i ;__ * _„n ft/lrnl nie śmie na- f gm nie czuje dosyć siły w sobie, aby te

wszystkie rzeczy, któro uważa tu za nienor
malne, zreformować. Niektórzy utrzymują, że 
istotnie już pod wpływem tutejszych stosun
ków się rozchorował i że nie byłby w sia
nie pozostać na stanowisku.

Na m ięd zyparlam en tarną  konfe
r e n c je  pokoju, które odbędzie się dnia 6.

nakazująo mu pilnować miecha, a nie w trą -isem : S. Szafer, śródmieście linia A B !“ Na
dać się w nie swoje rzeczy. Kalikanta stra- zywają też góral# p, Selmami „gubernato- 
sznie to dotknęło. Jakto więc już kalikanto- rem Tartarowa", bo on nim trzęsie. On ze 
wi nie wolno być panem w kościele. A któż swoimi wypożycza góralom pieniądze na 
jest tam od niego ważniejszy ? Co go zaś 100 pro. od 100, on skupuje za bezcen 
najbardzziej martwiło to to, że organista był?grunta, bydło, kury, ja ja  itd., jednem sło- 
w kancelaryi obecny i mógł wszystkim wefwern w jego rękach cały handel, bez jego 
wsi rozpowiedzieć, jako to ksiądz proboszcz! pozwolenia nie odbędzie się żadna trans-
kalikantowi nosa przytarł. „A nie doczekauie j akcya, W taki to sposób należycie zorgani-

’ ~ ! : -  — i flntirn-roarWił in i Szafer wielu S Ó -

tak więc chłop zawsze 
w tej gminie jeden

wemu 
Dbali

G o n o w  u r a i r c y i  p u s o iu n r  r* \jo ttlwuj  . i i w  . ----
nieprzyjacielskiem u żywiołowartykułem „Napaść na nauczycielstwo". Sam j organizuje prywatne towarzystwa goran, 
iii o rozwój i pomyślność krajtytuł tylko w odpowiedzi Stówa Polskiego świeca ich, poucza, jest ich księdzem i n 

’  :-----1- w  oni ma ^TT,ia,oV 7 P sorswa publiczną i zawiera j uczycielem, lecz trudna to walka z cały—  - i  i. i  TT \ /» . V .
j ju a n  v * r “---------  i , J-nrAina mibliczna i zawiera i uczycielem, ręcz truana w w.aia.» * \ ><■«

obywatele zawiązali spółkę w  _  re8zto zaś zastępem pijawek. Oto przykład : K ifiak.za-j konfmncyi

założoną
na-1 Berlinie. Urzeczywistnieniem tego projektu 

u łym |;na się zająć episkopat pruski na najbliższej

o a ł y l i  Y U U  W U l Jl _______________________________

b a r a b ó w .  Kil' i  żydów przystąpiło przedstaw ienia „dali mn rękę", że bę- 
do niego — on uciekał, ci go gonili, dzie ju ż  spokój. Wtem dano mu znać
aż kiedy wpadł do staw u, dali mn że żydzi biją znowu barabów w mie-
spokój. Kiedy w lazł z wody. ju ż  by- ście. Poszli do m iasta, żydzi się po-
lo około 200 bar bów w mieście, w te- chowali, wrócili więo i poszli do Do

dobijał nie- linian. Tam w karczmie u Axelrada

Na w e z w a n ie  Chodorowskich poszli j wydobycia z rąk żydowskich Tru,słowa jako tako przyzwoite —  reszia I iH O  : ZjaahCjJOAŁA ^ Ul,  ______________      _
kawca i w r. 1882 kupili Truskawieitej odpowiedzi to same inwektywy osobiste, j dał sobie pracę, powyszuhiwał wszystkich, j K ulturtroger<T w A frree  Pia ta

ie, co to czynem , nie krzjzbiór wyrażeń i wymysłów ulicznych. P .; z których Szafer i jego satelici lichwę brali, j tor Getzlaff, należący do °
kiem i hałasem  służą krajowi, sąSzozepanowski schował się po za nauozy- grunta wyłudzali itd . i  wniósł skargę

  .lam. nrntnratnrvi raństw a w StauisłaiYOwi
Ci m ężow ie, co to czynem, nie krzyzbiór wyrażeń i do

niego ugo-; proknratoryi państwa w Stan i s

lS n iO W S K l. USUZ T« i o u a  m iawei —  x u /̂u   0
history i Truskawca. ZajętrJazefg ile się zmieści. Na tytuł artykułu prawdę wykryj 

i— t Polskiego, charakteryzujący sposób jsłużonej kary.
W z ią ł z i s o g u n e m im e m  u i je jo iu n u o w ,  ---------------- 0  _____v przyjęty przez p. Szczepan o wskiego, j Ż y d ? ,i m iedzy s o b ą .  Chociaż słynny

sztuk  ubrania (spo-1 ścieżki po lasach, obsadzono miejsoo-|eohaj będzie odpowiedzią historya o k a - ; proces krakowskiego Zboru izraeliekiego 
—  x zaffranicvkftnc,ie —  co do reszty zaś to chętnie przy-1 przeciw p. Ch. Reichenbergowi, wydawcy

U MiOi uonm  n -n      ,  ̂ 4

Pikura. K ap u sta , G orczyca , Kiusłco, u L ib e rm a n a  p a rę  --------Zubozyński, Z y< -uunt Józef, Ł  - zozak ,! d n ie  i „ ib e rz ik e r" ) , bo Liberman nie wości najpiękniejszymi z zagranicykancie —  co qo reszijf ™ . . .  . ... , q— - — °  * . i i- „ ,,,..ln m i im  , V. ^om P itn  te za-1sorowadzonymi drzewami szpilkowymi^ajemy, że nasz słownik zwrotów trywial- drukowanej w języku niemieckim Spravne-tusz dzisiaj maych i niegrzecznych znacznie jest uboższy,. dliwosci skończył się ugodowo, to jc -nak p.
Do Dolinian Itu ta i odpoozynek, rozrywkę, świeżejj ten, który widocznie p. Szczepanowski I Reichenberg nie przestaje dalej odsłaniać

—  i—  u  — j tajemnic krakowskiego Zboru izraeliekiego i

Zubozyuski, Z y g  uunt Józef, i.-. .-zozaK,; unw i „lueism ei i, uv -------------  —.UJ. .
Drabant, Maowi a, L o to ck ; i K .jim ic . z a p ła c ił im i. h  z a ro b k u . Rzeczy te za-1 sprowadzonymi drzewami szpilbowymi^ajemy, że nasz sło 
podają to  samo, że poszli ratow ać b a - i nieśli do sw go domu. I Jednem  słowem kuraeyusz dzisiaj maych i niegrzecznych
rabów, których ż y d z i w C h o d o ro w ie ’ W alen ty  S a c a t a .

-■ L - - J J i -----------V- znn v.„.
i  lf | ŁUUł JU*J, u ju u t  -------------------------------- t ^ UllUlOU MUOMlj —-------J  - ------  ̂ m.

bili. J  dni prz -znają, że bili okna, j przyszło około 400 barabów. „Chodź- powietrze, czyste wanny, dobre kąpie-}rawił swojej redakcyi. (
drudzy tw ierdzą, że byli tylko widza oie — goda, bo  b iją  ta m  naszych i fer- le, opiekę lekarską, a tern samem i — BOeiaffów. Dyrekcya kolei ogła-j Produkuje takie fakty, które gdyby były
mi niemymi oałego zajścia; k to  pierw- t i g “ . P oszed ł z in n y m i do Chodorowa zdrowie. Zbudowano nowe łazienki „ , ik  u "ZOstały pociągi n r.\ Prawdziwe, to... pożal się Boże ! Zbór izrae-

P o te m  wrócił do Doli- o 60 gabinetach, zaprowadzono nowe„Kj | 19KO 19,?.1/-2052 2055/12 U  i J licki w Krakowie, względnie Ilirach Luudau~ Ł ■* 1 * -1-----  * *----- — Trf Ałrnmił W/./> {],}'),, TiaiWlD-

takie fakty, które gdyby były

*“ * “ ‘T * J '    O" —•» • ± —2i y  domosł im,' że  żydzi bij^ bnra i wybił 2 Potem  wruuu UU lAUAi- j U W   ł__
bów, tego n ie  wiedzą i narzekają n a ln ia n  i wziął sobie bułkę chłeba za 20jurządzenia kąpielowe, zastosowane do 
wvzvskiwanie żvdów i na złe ich o b - ; ct. na k redy t u Liberm ana tak , jak  I najnowszych postępów balneotechniki,1 ~ 1--------------:*„u; rlla Iro-n-iali hnrn-

951/1260, 1251/2052, 2055/12 i r -  . . łijt
{56/2056 pomiędzy Zagórzem a Sauokiem ■-Pr/; f i c lV iktóremu Sprawtedhirosc naiwic
r - -  ’    ! cej zarzutów wytacza, milczy uporczywie‘ ł ■------

wyzyskiwanie żydów 
ohodzenie się z nimi. zawsze brał u niego i poszedł do do

0  XA U l L u »  __

G r z e g o r z  C h o w a n i e c  podaje, | mu. Rzeczy innych nie brał. 
że w  poniedziałek, przed tem jeszcze! Ro— — " fir
nim  barabi do miasta weszli, u a p a - j popoł. 
d l i  g o  ż y d z i  — nie wie za co ij

Sobili tak , że 8 dci leżał chory. L e - |^  
wie zdołał wyrwać się z ich  rą k .

E l i a s z  J a k u b o w s k i ,  szew c! 
robot.lików kolej'owyeh, zeznaje, że j 
rano w poniedziałek ż y d z i  z ł a p a l i ;

1 - 1 —  — ------------—  A jt .  . A n t  a  '

■*J“ W ” *"*jr r  #r
zbudowano łazienki dla kąpieli boro 

  w winowych, szereg will, pooczyszczano
Rozprawa trw a dalej. Godzina 5*/ał studnie, zbudowano w r. 1892 budy

n e k  inhalacyjno-solankowy w edług sy
stemu W assmutha, a tak  pod wzglę- 
dnem zewnętrznym  postawiono Trus- 
kawiee na równi z pierwszorzędnymi 
zagranicznym i zakładami.

W r. 1895 przeszedł zarząd Trus- 
skawca z rąk  właścicieli w ręce spół- 

Deszcz i deszcz. Chodzić się nie I ki, k tó ra  w ydzierżawiła tęź miejsco-‘ * * - - " t  i -----

k  użytku publicznego oddane 
Urząd pocztowy w HoZIioczu, pow. 

'dhajce, został z daiem 25. bm. czasowo 
inięty.

Nasze zdrojowiska
T ruskaw iee d. 25 lipca.

g o  i o b i l i ,  mówiąc, że to je s t  „a; uetszuz. * uosnu,.   .
baraber szister". Było to  przeu tem, i chce. Co robić. A trzeba coś do A a-jw ośó na kilkanaśoie lat. W sk ładow ej 
nim  barabi przyszli do miasta. Alo o,"? Rn t.n nanilsnółb i dzierżawców wchodzą: dr. Ze-•tsia. i rodówki napisać. Ale cc? Bo to  pani spółki dzierżawców wchodzą

P a w ł o  Ł a c n y  nie bił nikogo, wybredna i nie zadowoli się komuna- noH Pelczar, Mizerski, Barąez i Wy-
ani nic, poszedł tylko razem z inny- łami, a dlatego też i od czytelników czyński. Spółka ta  dokończą dzieło
mi do Chodorowa bronić swoich to j szanowana. Czy poszukiw ana? Wątpię, właścicieli. Zbudowała ju ż  szereg no- 
warzyszy. Ponieważ jednak  nie z a - ; Bo skaudalikó w nie umieszcza, a dzi- wych dróżyn wśród lasów, postarała 
stali w mićście żydów, więc powybi- • siaj tłum  naw et oświeconych tak  chęt- się o dobrego restauratora, którym
jali im okna. Na moście spotkał ich j ni® w szpaltach pism codziennych szu- est Delebiński, a którego godzi się
„oesarsko królewski pan kom isarz z ; ka „pieprzyku", choćby naw et z nie- pochwalić dla znakomitej kuchni i 
Bóbrki i oesarsko królewska ża.idar^-! sławą bliźniego * * 1 - ' — J  -

puim w auu  Uio    7
s t a r o p o l s k i e j  s e r d e c z n e j  u p r z e j m o ś c i- 1-1 1__• _ ł - 1̂ ALł-mnoTia

chociaż to pismo w wyra?,ach ci (przybiera. 
I  tak w nrze 14 w notatce pc-d napisem : 
„Die Handelskammer und der Antisemitis- 
mus“ pisze: „W Izbie handlowej (krakow-

D zielili ludzie. Komendant pnsterun gkiej) zasiada człowiek, który od dwudziestu 
żandarm eryi w Tyśm:enioy Ignacy M y -;jaj. oszustwami wyborczemi, dalej

dyn wyratował z narażeniem własnego
sia dnia 11. bm. z płonącego budynku w 
ubowcach półtoraroozne dziecię.

Mikołaj Nakoneczny dróżnik janowski, 
tząc jak 8  letni chłopak Stefan Muszko} 
udł z mostu na Wereszycy do wody, 5 
rcił się do rzeki i wyratował tonącego 
opaka.

Odznaczenie. W sali konferencyjnej 
d)kcyi kolejowej w Stanisławowie, odbyła 
sionegdaj uroczystość wręczenia kondnkto- 
ro kolejowemu p. Leopoldowi Nowakowskie- 
nu srebrnego krzyża zasługi, udzielonego 
miza odpowiednią czynność służbową, któ 
raapobieg ła nieszczęściu, jakie mogło po- 
wsć przez zderzenie się pociągów na linii”** _  r _ a

iuwyo r p iusm , »UJ   Pisałem wam w ostatnim  liście o dla gości, urządziła kąpiele elektryczne,!'"Hc przez z
— więo poBzli do domów. jTruskawc.u ze strony hygienicznej, le- założyła śliozny ogród z obszerną o-[Euatyńskiej.

A n t o n i  R o p a l a t o ,  Włoch, k tó -! czniczej. Dzisiaj coś z h istory i tej ranżeryą i cieplarnią, zbudowała ślicz-[ W yścigi rym anow skie. Drugi dzień
rego nazwisko sprawiło wiele trudno-1 prześlicznej m iejscowośd. Pierwszą ny nowy deptak i obsadziła ścieżki Ietrego meetingu rymanowskiego przyniósł 
ści woźnemu, zanim  wywołując je, j wzm iankę o odkryciu źródeł podał kilku tysiącam i świerków i  sprowadzi-lJ*siępujące rezultaty: W pierwszym biegi
— ,t_> — sjfoia hnetr ■roid«.ń!w r. 1820 podzupek Hecker ze Steb- ła zdolnego m asownika do m asażu wiLicho", ze stada Ostoja-Ostaszewskiego

- T a dlam ógł powtór/.yć — staje bosy, widać j w r - poazupen necKer ZO O bULI- liU, ZiU.UiJJ.t3gU Uiasu w um n v#.v
aklim atyzował się tu  doskonale. Przy- ■. nika. Szukając krnszczów znaleźli w I osobie Zardeckiego ze Lwowa,*  u :------- a -  To tita. I „OA ł-olrła maOAwninzko.aklim atyzow ał się tu  aosnonaie. r rzv -  --------------   —
znaje, że w ybił dwie szyby i poszedł (jednym  szybie wodę siarczaną. Ta wo- pań także masowniczkę. 
dalej, W dalszym jednak  domu, g d z ie , znana była mieszkańcom, a i cho- Szczęść im Boże do dalszej 
były ju ż  okna wybite, w idział ź y d a ^ zy mieszczący się w chatach wło- bo praca to zbożna i 
stojącego w izbie pod ścianą z k jjem ! ściańskich korzystali z tejże. Dobra 
w  ręku, rzucił więc do niego kam y-{to. by ły  kameralne,^ a ówczesny rząd 
kiem , ale go nie trafił.

A n d r z e j  S z w e d ,  lat 21, w y
gląda zaledwie uh 14, m ały szczupły, 
o zadartym  nosie i małych oczkach, 
mówi głosem piskliwym  — nie wie 
nio o oatem zajściu, widział tylko jak  
jak iś  baraba wynosił rzeczy z domu 
żydowskiego zw inięte w tobołek i 
zgubił po drodze surdut.

Na lam  przerwano rozprawę. Ciąg 
dalszy o 4 po południu.

(Rozprawa pop łudniowa).

— </  ̂ _ 
tak niechętny Polakom nie pomyślał
o m ieszkaniach dla kuraoyuszów z o- 
b iw y , aby czeskie i niemieckie ką 
piele na tem nie ucierpiały. Dopiero 
w r. 1827 dobudowano do karozmy aż 
cztery izdebki. Po wielu naleganiach 
na centralny 
skiemu, zarządcy kameralnemu, otrzy-lgres 
mać   ‘ - I t ” “

K R O N I K A .
L ujów d. 27. lipca. 

Z a p is k i  o so b is te . Spasowicz

W pierwszym biegu!
Licho".
(biegała tor sama. W  biegu drugim wy- 
jrał „Znicz" p. T. Pohoreckiego czterema

umoACj p ra c y , jługościami; drugim był „Krzyżak" p. J . , 
z a s łu g i  obfita . Szewskiego. Biegały trzy konie. W biegu 

A . rzecim wygrała „Licho" lekko trzema dłu-
------------------_ _ ,rościami konia; drugi był „Metal" por. E.

lollera. Biegały trzy konie. W biegu 
.•zwartym zwyciężyła „Wiosna" p. T. Poho
reckiego — wstrzymywana; drugą była 
„Mia" p. T. Kozłowskiego ; trzecim „Bro
isz" rotm. W. Kundla. „Kania" por. Kollera 

w prze-npadła. Biegało pięć koni. W biegu pią-

zasiada w niej jeden oszust ełowy i inne 
elementy, których interesy nie są zbyt 
czyste".

W tym samym numerze zamieszcza 
Sprawiedliwośi drugi list otwarty do na
miestnictwa —  o pierwszym liócio wspomi
naliśmy — z prośbą o rozwiązanie repre- 
zentacyi krakowskiego zboru izraeliekiego, 
„ponieważ udowodniono jej przed sądem 
przysięgłych w dniach 10, 11, 12 i 14 
czerwca szwindle i oszustwa, ponieważ re- 
prezentacya ta nie ma ustawowego komple
tu i t. d .“ Prosi wreszcie o zamianowanie 
komisarza rządowego dla zboru izraeliekie
go. Ładne tam muszą panować stosunki.

Z  Warszawy. Notowaliśmy przed kil
ku dniami pogłoskę, która pojawiła się na 
bruku lwowskim, o aresztowanin w W arsza
wie kilku przemysłowców niemieckich.

towarzystwa „Tan- 
jga" w niemieckich posiadłościach wschodnio- 
afrykańskieh, osławiony ze swej brutalności, 
doczekał się, że przed niedawnym czasem 
naczelnik okręgu, wziąwszy z sobą kilku 
Askarysów, przyszedł go aresztować. Dnia 
tego Getzlaff okrutniej jeszcze, niż zwykle 
obszedł się ze swymi robotnikami. Wobeo 
grożącego uwięzienia Getzlaff przybiegł do 
łóżka, wyjął z pod poduszki sztylet i we
pchnął go sobie w piersi — do innej broni 
już nie dano mu dostępu, a  o sztylecie pod 
poduszką nie wiedziano. Przeniesiony do 
szpitala, umarł niebawem. Nazywali go Mu
rzyni : Katimbanga, co na polskie da się 
przetłómaezyć wyrazem: kątownik.

P o H łię ilzy  T u rc y ą  a  B e lg ią  wyniknąd 
może zatarg dyyplomatyczny. Sekretarz po1- 
Belstwa tureckiego w Brukseli proponował 
śpiewaczce Lonjine wycieczkę do Konstanty
nopola, gdyż Padyszach wielokrotnie obja 
wiał chęć słyszenia jakiej dobrej franouSkiej 
śpiewaczki. Artystka wymawiała się, jednak
że w styczniu r. b. wyjechała za kontrak
tem do Bukaresztu i tam występowała w 
„Saloo Hugo." Ścigał ją  i tam sekretarz i 
dużemi obietnicami doprowadził da tego, że 
złamała kontrakt i potajemnie wyjechała na 
kilka tygodni do Konstantynopola. W Yildia 
Kiosku przebywa już od czterech miesięcy, 
po kilka razy na tydzień występuje z pro- 
dukoyami dla rozrywki władcy wiernych i 
są pogłoski, że wbrew swojej woli jest za
trzymywana. Ot, nowa komplikacya w zawi- 
kłanej kwesty i wschodniej!

O b raz  A jd u k lo w ic z a , Malarz polski 
Tadeusz Ajdukiewica pracuje w Wiedniu w

!>,-

dawnem „małem" atelier Makarta i tam 
obecnie wykończył obraa mierzący na dłu
gość tr. y metry 40 cm, a na wysokość metr 
90 cm. i przedstawiający scenę z parady woj
skowej bnkaresekiej. Paradę tę urządził ze
szłego roku z początkiem października na 
Ketrosenach tj. na bukaresokim placu rewij 
król rumuński na cześć cesarza austryackie- 
go. Obraz obejmuje około sześćdziesięciu 
portretów. Na pierwszym planie widać pogłoskę tę rozdmuchało nawet" Jedno'7, I w o w - . » ....  t .

skich pism do senzaeyjnego faktu i pcłączy- j WŚ7 królowy Elżbiety, zaprzężony w czwórkę 
ło ją  w związek z pobytem ministra Gore |karoszów. Królowa na cześć cesarza przy
myk i na do Warszawy. Sprawę ty obecnie} P '^ a sobie do piersi odznakę honorową, na-

 ____ ___^ ... _ OpaHOWiUB, n [L n .u j.u iih  r.x- -
c e n tra ln y  rz ą d  u d a ło  s ię  M icew-1jeździe do Brukseli na międzynarodowy koa-tym wygrała „La marąuise" hr. Emmy Aa-

■ adwokatów, zatrzymał się wczoraj wełnekiej dwiema długościami; druga „uu -
‘ Gorajskiego. Biegały trzy ko

który pisze: Tydzień 
kilka dni minister spraw wewnętrznych Go- 
remykin. Po mieście obiegała w-ieść, że mi-

y iviiic* mu i? ułuuooj ■ ■ x. "c  I T .
yjaśnia warszawski korespondent Csasu, j dawaną za zasługi około sztuk i umiejętno- 
tóry pisze: Tydzień temu bawił tu przezjści, w^powozic^zwrócona do króly Ka

rola. Króla Karo. widać po prawej stronie 
obrazu na pierwszym planie. Nadbiega on

remymn. xo wspaniałym karoszu ze spuszczoną sza-
nister przybył do War y, y *bla ku cesarzowi austryackiemi stojącemuporozumieć się z ks. Imeretyńskim w s p ra - lD)3
wie podróży pary carskiej, ponieważ jakoby f w otoczeniu świetucj świty po lewej ręce
WIA5 pwwuj r v'“.f  ----------J l  r - .................. 7 - |( « 1 . .

z Berlina do Petersburga przesłaną została! króla i obrazu i nieco w tyle. Król wraz
wiadomość, że się tu knują jakieś zamachy. I komendantem korpusnym Ariou’em prowa-
Przyznam się, że nie uwierzyłem tej plotce, H 2* przed cesarzem paradę. Wybornie schwy-- * ■» 3 o#ł malcro nViTrrl 1.-, UTUmionu TiAWłfoA mninb-A

lUj JKUJuaui a i i i D i u u u i a j  no-'— —     , B
pozw olej.de n a  w y b u d o w an ie  sta-1  Lwowie, skąd zaraz wieczorem wyjechał nachesse" p. A. Gorajskiego. Riegaiy m y  

ła z ie n e k  o ośm iu  g a b in e ta c h  i jjeden dzień do Truskawca, poczem już pro-nie. W biegu kłusowym zwyciężył p. Ko 
i b u d y n k ó w  m ieszk a ln y ch . *atA Anl«d».in do Brukseli. złowski w 15 minut 12 sek .; drugim by

Ale n a  te m  s ię  sko ń czy ło . Nie b y ło

ły c h  i n . ł L D Ł L ^ L .  V  ------ -----------------------  . .  . . .  T , , .

kilku budynków mieszkalnych. I sto pojedzie do Brukseli. " LT -"JK  • «o w p  Woj
J  i— • - — -\t:_ i— ł ^ l  P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt prze-p. Kruszewski w 16 min. 4o s eK- r .  » j. .i . — W biegu pocie-KJJ  ł u  -      w „

le k a rz a , n ie  b y ło  o p iek i, n ie  z a n a liz o -  niosła kontrolora kasy pocztowej Oresta Me-Ciechowski zwrócił z toru
w ano  w ód, n ie  zaw iad o m io n o  p u b li-  chowicza z Podwołoczysk do Lwowa, a a9y-szenia biegało siedm koni. W ygrał „Bu-

D als^v  r . .  n .  , j  czności o is tn ie n iu  ty c h  „zb aw ień - stenta pocztowego Franciszka Piescha z<drys“ ze stada Ostoja Ostaszewskiego, dwiema
■ i _ ___? S łv s z a łl  n ^ Ĉ U w  ea^ym  k ra ju  p o d  Lwowa do Podwołoczyk. | długościami; drugi był „Sbrzetuski", trzeci

iii dwńAb i w zg lęd em  przem ysłu c ięży ła  rę k a  n ie - Sprawa cieszyńska. Wiec „Związki! „Bellwether", czwarty „Kuglarz"
• — . —  _  r r - „ „ i , .„ „ „  ślnT.kifih katolików" odbyty dnia 25. bm. yj w dniac

l e o t e  A n d r z e j  K r a n i e c
w  p o n ie d z ia łe k , że  ż y d z i z a b ili d w ó ch  rząd u T ^ tak  i %w  T ruskaw ca .Iślązk ich  katolików" odbyty dnia 25. bm. y
barabów, a dw och^do b ija ją^  P oszed ł z ; jwssices Land, z k tó reg o  I Mazan ko wicach uchwalił podziękować prasi

’  1 -’L"": : — r* Lio] i mri tła CfArliroa

jakkolwiek bowiem przyjaciele nasi * nad 
Sprewy niejednokrotnie palec maczali do 
do rozmaitych spraw nieczystych z nami, a 
nietylko Biirensprnng fabrykował fikcyjne 
spiski, lecz z większem powodzeniem czynili 
to inni, nie sądzę, aby w chwili obecnej 
Niemcy liczyli na jakieś powodzenie a da- 
nuncyaoyami, choćby one przechodziły przez 
żrćdło w danym razie rzekomo tak mało 

t podejrzane, jak polsko-niemieckiego hrabiego 
'księcia ambasadora. Bojka oczywiście wyni-

1 *11. *_* _ • j  f-yt * ” ~ ! Jjyi liU CL7i jyUiAH/Ci) fłio. tj nuu»vcv ■------------  _
kilku innymi do Chodorowa, m e wi- brano najdzielniejszego rekru ta  na l a t | polskiej i rodakom z Galicyi za gorliwą po 
dział żadnego „izraehtego a naście j przerzucano go w inne I moc, użyczoną Ślązakom w walce opraw
jeazoze się „gdzie niegdzie t r a f ia u " .  i-  &  1

^  i - i -• i ,  1 W"®dy» s t a t k i e m  p0(ja tku, a w zam ian dawano 
przystąpił uo m en acljunkt sądowy : na nrzędników wszelkich kategoryj, wsi kalikańt, człowiek o bujnej fantazyi 
powiedział, aby dali spokoj, bo będą nie wyj muj ą0 Kościoła, obcych i nie- wiele o sobie rozumiejąoy. Był bardzo dum
ioh aresztowaę. Ktos z iłum u ocipowje-; ^ ^ y c h  nam ludzi i zasypywano kraj ny z godności, piastowanej przy farze
dział, że rozejdą się, m ech im tylno tow aram i najpośledniejszego gatunku, i wszystkim chłopom powtarzał ciągle, 
wypuszczą owy u irzcon » « « « t o w a - . z  ■ ^  j  zubożono mieszkań- nie —  -  — ^
nycb. Pan kom isarz przyrzekł wypn ' ! eby7 na l̂
śció ioh — oni się rozeszli. Wracali! Dopiero w r. 1835 aptekarz lwów- nie myślał temu przeczyć, owszem jaki tak

Hnmn i rnh«„7 ir]l mk UltriS ŻHIl , . m ‘ i • i . • ii_- , .. 7ski Torosiewicz zbadał te zrodła i ana- z należnem wielkiemu dygnitarzowi uszan-
lityczną tychże ocenę umieścił w Re- waniem, zdejmował ozapkę przed panem Łe
pertoryum  aptekarskiem  w Monachium likantem niżej niż przed panem organist;
r. 1836 a o skuteczności leczniczej ba nawet czasami niżej niż przed samyi

 T Lt.1-1,  ̂ T-TMnTTAllrA <r

do domu i zobaczyli jak jak iś ż y d  
u d e r z y ł  Wieniawskiego, więo nie
którzy choieli bić żydów, ale ci u- 
oiekli.

J a n  C z y  r y k  akordant, o siwych 
włosach i siwej brodzie, odziany w 
białe spodnie i aksam itną bluzę. Mówi 
śle po polsku. W ypiera się wszelkiej 
winy.

A n t o n i  W a r o h o ł o w s k i  nie 
bił nikogo, ani nic. Poszedł wprawdzie 
do Chodorowa, na „aviso“ że biją ży
dzi barabów — ale ju ż  było oicbo w 
mieście.

R o m a n  
miasta po wszystkiem.

J a n  W a l t o s  był przy tam jak  
ż y  dy  b i ł y  k a to  1 1 k ó w i jego je 
den uderzył po pleoaoh. Poszedł do 
domu, potem wrócił, w lazł przez o 
kno do jednego żyda, ch-yał go bić, 
ale tam było wielu żydóv.', więc wy
lazł oknem napowrót i poszedł.

I w a n  L u b i n i e o k i  gospodarz 
z Chodorowa — odpowiada z wolnej 
stopy, — nie bił nikogo i nio nie robił 
tylko się przyglądał.

M i o h a ł  L u b i n i e o k i  — sy u  
Ledia z Chodorowa — na w olnej s lu 
pie — przyszedł do miast . ji.ż  było  
po wszystkiemu. Ma świadków na to, 
śe nio nie robił

Obrońca dr. ' Czajkowski prosi o 
dopuszczenie świadków przez Lubinie-

Ulewne deszcze W dniach 22 i 2 3 jk ła  z bardzo zrozumiałego podejrzenia wo
li. m. spowodowały wezbranie wód w po-|bec Prusaków, ale niewątpliwie jest bezpod- 
wiecle staromiejskim. Szkody są zuaczne.
Między innemi wezbrał Strwiąż i nastąpiło 
zerwanie wielkiego mostu na drodze powia
towej, skutkiem czego komunikacya między 
Starąsolą a Felsztynem przerwana.

Oberwanie się chmury. D. 28 bm 
wieczorem nadzwyczajna ulewa t gradem 
nawiedziła gminę Chmieliska, w pow. ska- 
łackim, skutkiem czego zasiewy zniszczone, 
ogrody i pola zalane zostały. Woda wtar
gnęła do chat, stajen i stodół, zatopiła kilka 
sztuk bydła, rozwaliła kilka budynków, zni
szczyła i pozabierała mosty

wód pisał dr. Maschek w tym że sa-1 księdzem proboszczem. I byłoby wszystko 7
onej wsi szło bardzo składnie, gdyby kal-

’~iwaczna myśl c
ma Micewski, k tó ry  — o ile j głowy. „Bez kalikanta — rozumował sobe

mym roku.

stawną. Wierzę raczej tym, którzym utrzy
mują, że p. Gorcmykin w swoich poglądach 
na stosunki tutejsze niezupełnie zgadza się 
z ks. Imeretyńskim, a ponieważ wobec po
dróży carskiej niejedno trzeba było wyja
śnić, książę zaś obecnie zarówno sprawami 
bieżącemi, jak przygotowaniami na przyję
cie cara i podróżami swojemi po kraju tak 
jest zajęty, iż wyjeżdżać nie może, więc m i
nister przyjechał do Warszawy. Wypadało 
mn to zresztą z urzędu wobec bliskiego 
przyjazdu pary carskiej. P . Goremykin ze
tknął się tu tylko z światem urzędowym i 
zamienił bilety wizytowe z kilku osobami z

LU IUŁU *  „ ..

Ale wyłączną i pierw szorzędną za- kantowi nie przyszła raz dziwaczna myśl ó 
9ługę ma Micewski, k tóry  — o ile głowy. „Bez kalikanta — rozumował sobe 
mógł — działał i pracował, aby Tru- — nie grałby organista na organach, a be 
skawieo zasłynął jako  miejsce kura- grania na organach nie mógłby ksiądz pre 
cyjne. Po nim zainteresował się ży- boszcz mszy odprawiać, Właśoiwie tedy ne 
ezliwie Truskawcem Torosiewicz, któ- kto inny, jeno kalikant powinien być pieri- 
ry  wydał k ilka broszur wyjaśniają- szym w keściele i na wsi, bo od niep 

i cych dodatnie strony zdrojowiska i wszystko zależy". „Dobry kalikant — m;- 
B o d y  k przyszedł d o ! wartość leczniczą wód. Ze stanow iska ślał dalej — potrafi grać na organach r -

lekarskiego pisali Maschek, Unger, wnie pięknie jak organista, a może nawit 
Koch, zaś w r. 1853 dr. Skałkowski, jeszcze piękniej i kto wie czyby nie umiaii 
w r. 1860 dr. Trompeter, później dr. samego księdza zastąpić?" Długo tę praY- 
Zieleniewski, dr. Rieger, a tego roku dę rozważał, aż nakoniec zaczął ją w ozjn 
dr. Zenon Pelczar, lekarz kąpielowy, wprowadzać.
światły i gorliwy w swym zawodzie, jak po własnym domu, w zakrystyi zapn- 
a serdeczny i uprzejm y w obcowaniu wadzał nowe porządki, bo nawet wtrącał aę 
z pacyentami, niezm ordowany w pra- do tego, jak ksiądz proboszcz służbę Bolą 
cy. To też nie dziw, że cały dzień pełni. Czynił tak przez czas jakiś ku mj- 
sala jego  przepełniona kuracyuszami. większemu zdziwieniu starszych braci i stir- 

Dopiero od czasu, gdy Gołuohowski szyoh sióstr w kościele, a ku głębokierra, 
■.bjął rządy  w kraju, lepsza dola za- coraz głębszemu podziwowi gromadki chłoo- 
wuała dis. Truskawca. Zbudowano ła- skiej, co się nie mogła dość nachwalić ła
z ienk i ~ ■ r.-1-t--- 1 .  i —

dworków.
scowośó arcyksiążę Karol 
W r. 1862 Geistlener zaprowadził ką
piele borowiaowo-żelaziste i w tym  
roku było ju ż  783 gości.

Kolonie letników w Janow ie po-: -
mnożyło w ostatnich czasach przybycie: re- P»Bki«go towarzystwa, piastującemi urzędy
która dr. Radziszewskiego z rodziną, pp.j dworskie. Bawi u zresztą obeem etak mało
Bolesławów Bielańskich, Dobrzańskich, H u - . ^ b ,  M me miał s.ę z kim spotykać, choć- 
p e r tó w ,. Sołtyńskich i Tabaczyńskich. O gó-j1'!' intencję ku temu. 
łem na terytoryum bankowem przebywa obe-, Ustąpienie L g  nu . Z Warszawy piszą

v Fo krótkim pobycie w Warszarvie, osoby
pozostające w bliskich z p. Liginem stosun
kach, z jego odzywania się wyniosły wra
żenie, że on nie czuje się ua siłach, aby o-

Bolesławów Bielańskich, 
pertów,. Sołtyńskic 
łem na terytoryum _ 
cnie przeszło 60 osób. Do ulepszeń, doko
nanych w ostatnich czasach zaliczyć należy 
ustanowienie przewodnika dla zwiedzających

-      J ~ Auowiaw n*uA..v r ----
pieczary w  Straczu, zaopatrzonego w odpo 
Wiednie przyrządy i w  światło. Brak nam ; czyścić prawdziwą stajnię Augiasza, zapako- 

zcze biletów powrotnych, ważnych także jw an ą  najstraszniejszym brudem za rządów 
dnie powszednie, na wzór kart istnieją- S Apuchtiua. Łapownictwo, panające w ciele 
:h na szlakach Lwów-Zimna-W oda orazjpedagogieznem okręgu naukowego warezaw- 
(ów Brzuchowiee. jakiego, po prostu przeraziło p. Ligina; sta-

Z Tartarowa piszą do Stanisławów ! nął przed alternatywą tolerowania go dalej, 
skiego Związku chrześcijańskiego: Przed; albo przeprowadzenia bardzo wielkich zmian
budową kolei nie znano żydów wyzyskiwa-j osobistych, jedno i drugie alternatywa nie- 

~  ‘ ‘   ; Sama. i „hvt. r.rziiemoa dla człowieka, maiacego z

n» uin> j. *      TT _ _
ki, h o .o l o 30 pokojach i siedmlzumu i znaczenia pana kalikanta. A w nm 
rków. W r. 1853 zwiedził tę  m iej-j serce na to rosło jak na drożdżaoh. Aż je-

wnego dnia, gdy już za dużo było tego ło-* i i  _Ludwik. O I W - -

brego księdzu proboszczowi, zawołał on go 
do kancelaryi swojei i tam wobec organiity 
wypowiedział siarczyste verba veriłatis

czy w Tartarowie, nie znano więc i demo-
ralizacyi. Lud zamożny i uczoiwy choć od-

- • - 1_!

zbyt przyjemna dla cziowieka, mającego z 
jednej strony charakter prawy, z drugiej

ł * l i l Z I U V J A . ---------------  „  J ----------- „cięty od świata, prowadził się bardzo mo j  dosyć miękie serce. Pod tym względem wiel- 
ralnie. Kolej żelazna przyniosła temu ludo <ka paunje lóźuua pomiędzy usposobieniem 
wi zamiast szkoły (dotychczas lego zakładu jks. Imerytyńskiego, a p. Ligina. Pierwszy 
tam nie ma) — wyzyski w; czy Na czele |  jest nieubłagany ula ludzi, którzy nie peł- 
tych ostatnich stanął Seimau Szafer, zn a - 'n ią  należycie swoich obowiązków i z sta- 
komity organizator. W krótkim czasie wy- s uowczą otwartością przeciwko nim wystę- 

” ~ - i-jy§puje. f o  jest człone k, który potrafi oczyścićaujuuuj v*n — ------  .
parł wszystkich górali z dolin na połeniry 
i wraz ze ewą familią dziś już 11 rodzin 
liczącą, opanował cały Tartarów tak, iż 
w całej wsi nie ma prawie ani jednego gó
rala. Na domie Szafera jest tablica z napi-

piye,
administraayę z i,i właściwych żywiołów 
P. Ligin przeraził się tej pnryfikacyi nie
zbędnej, a nadto natrafił na jawny opór. 
I  tak, gdy chciał jednego z profesorów Po

cił malarz chwilę wymiany powitań wojsko
wych między obu władcami.

Po lewej do połowy zwrócony ku wi
dzowi następca tronu ks. Ferdynand w jas
krawym mundurze huzarów kalaraszów tiw. 
czerwonych salutuje szablą, a żona jego 
smukła blondynka z wielkim sznurem gwia
zdy rumuńskiej na stalowej amazonce od
bija wdzięcznie od świetej grupy. Nieco w 
tyle za cesarzem widać ojca księżny Ferdy- 
naudowej ks. saskiego, kobnrskiego i gotaj- 
skiego w mundurze huzarów pruskich. Naj
bliżej cesarza stoi szef armii austryaokiej hr. 
Beck, generalni adjntanci hr. Paar i Ton 
Bolfras i rumuński minister wojny.

Na lewym tylnym planie umieścił ma
larz austryackiego i węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego i 
rumuńzkiego prezesa ministra ks. Sturdzę.w 
p#woaie.

Głowy są w przeważnej większości lak 
zindywidualizowane, że co do żadnej z nich 
nie ma najmniejszej wątpliwości. Dobry re
porter może każdego jenerała, każdego na
wet attaohó wojskowego rozpoznać. Co się 
tyczy, postawy i ruchu figur, to Ajdukiewicz 
dokonał w ostatnim obrazie swoim rzeczy 
może najlepszej ze wszystkich dotychczaso
wych. Kto zna olbrzymie trudności, połączo
ne z malowaniem urzędowyoh uroczystości, 
ten nie będzie mógł odmówić malarzowi u- 
znania za talent, z jakim umiał wlać w 
obraz rueh i życie. Niemałą zasługą jest też 
i to, ie autor dał dużo powietrza obrazowi, 
który wymalował na polecenie króla rumuń
skiego. Na wystawie przyszłorocznej będzie 
ten obraa wystawiony w Wiedniu. Ajdukie
wicz maluje jeszcze drugi podobny obrat aa 
polecenie cesarza austryjackiego.

Nauka oszczędności. Dzieci uczę
szczające do szkół publicznych w Brukselii 
obowiązane są zbierać na ulioach miasta w ' 
drodze do szkoły, a następnie oddawać na
uczycielom rozmaite niepotrzebne odpadki i 
bezwartościowe przedmioty. W okresie czasn 
od stycznia do października 1895 roku, a 
więc w ciągu ośmiu miesięoy, zebrano tych 
przedmiotów z górą trzy i pół tysiąca kilo
gramów. Z pieniędzy osiągniętych ze sprze
daży bezwartościowych tych rzeczy, ubrana 
500 biednych dzieci, 90 chorych wysłano 
na wieś i pozostała jeszoze pewna suma, 
którą rozdano ubogim chorym miejscowym.
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. L ipca 1897. Nr. 207.

U porny sam obójca. Wczoraj rano o- K a le n d a rz .  Dziś dnia 28 lipca: Ino- 
koło godziny 10 grono przechodniów spo- ceitego. — Ju tro : Marty panuy.

Wschód słońca 
7 min. 34.

o g. 4 min. 35, zachód

Baczność chrześcijanie.

strzegło na Wysokim Zamku na gałęzi 
drzewa wiszącego człowieka. Coprędzej po- e 
spieszyli mu ha pomoc, zdjęli z drzewa, 
przywrócili do przytomności i po indagacyi, 
dowiedzieli się, że niedoszły samobójca na
zywa się Michał B., pochodzi z Brodów, i i
przybywa we Lwowie na robocie, k ry jąc ' 
gontem dachy. W sobotę zamiast wyjechać ; W artykule pod tym tytułem „Baczność 
z 27 zł. zarobku do domu wybrał się na chrześcijanie" przypomina Głos Narodu 
hulankę i w wesołem towarzystwie stracił że dnia 31. b. m. upływa termin wno- 
nietylko przytomność, ale i wszystkie pie- szenia deklaraeyj do podatku zarobkowego 
niadze. Kiedy rano wrócił do używania ro- mającego się rozpisać na podstawie nowej 
zumu, wpadł w rozpacz a niewidząc sposobu ustawy podatkowej i wzywa chrześcijańskich 
naprawienia złego, które sobie i rodzi nie* przemysłowców do wnoszenia przed tym 
zbytkiem wchłoniętego alkoholu wyrządził, czasem powyższych deklaracyi, a to z tego 
postanowił sobie życie odebrać. Po to po- powodu, źe dopiero na podstawie wniesio- 
szedł na Wysoki Zamek i dlatego zawisł na nych do 1. sierpnia b. r, deklarsmj po- 
drzewie. Ci, co go uratowali, dowiedziawszy. datkowych wydawane będą przemysłowcom 
się, jak błahy powód skłonił go do targnie- legitymacye do głosowania "na członków ko
cia się na własne życie, aby mu tem do- misyj podatkowych. Wiadomo, źe rozkład 
bitniej wrazić w pamięć nierozsądek jego po- podatku, a więc jego wysokość, przypadająca 
stępka, dali mu kilka razy w twarz i p u - : na poszczególne tak zwane spółki podatkowe, 
ścili wolno. i na wpisanych w nie przemysłowców, za-

W dwie czy trzy godziny później służba [leżny będzie w głównej mierze od komisyj
restauracyjna na tym samym Wysokim Zam- 1 podatkowych, które składać się będą w
ku tylko po innej stronie góry spostrzegła  ̂znacznąj części z delegatów, wybranych przez 
znowu wiszącego na gałęzi człowieka. Pod- ' samych podatkujących. Skład tych komisyj, 
biegła ku niemu, odwiązała go, przywróciła a więc wybory do nich, dokonane przez sa- 
do przytomności, a poznawszy w nim tego mych przemysłowców, stanowić będą o spra
samego Michała B. którego niedawno ledw ie; wiedliwości i jakości wymiaru podatku za- 
zdołano zawrócić z drogi na tamten świat, j robkowego. Wybory zaś do nich odbywać 
rozgniewana nadto na upornego samobójcę, ■ się będą na podstawie list ułożonych z ze- 
źe sobie publiczne miejsce przechadzki i po- i stawienia wniesionych po dzień 1." sierpnia 
bliże restauracyi wybrał na rozbrat ze św ia-j b. r. deklaraeyj i ten tylko do głosowania 
tem, wycięła mu po raz wtóry kilka po li-, na członków komisyi dopuszczony będzie, 
Czków i puściłu wolno. i lnb na członka takiej komisyi będzie mógł

Była przekonaną, że już będzie spokój. ■ być wybrany, kto deklaracyę w należnym 
Tymczasem wieczorem przed godziną 6 czasie złożył. Nie trzeba wskazywać, jak  dla 

pan N. wychodząc z restauracyi usłyszał w ; całego przemysłu chrześcijańskiego ważną 
przedroźnych krzakach niezwykły jakiś sze-;jest rzeczą, by komisye nie były opanowane 
lest. Zaalarmował służbę restauracyjną, któ- przez żywioł jemu wrogi, by w nich większo- 
ra po zbadania rzeczy odkryła po raz trzeci j ści nad chrześcijanami nie uzyskali żydzi, 
tego samego Michała B. w trakcie odbiera-; Nie ulega też wątpliwości, że konkurujący 
nia sobie życia. Znowu mu odjęto narzędzie'z nami przemysł i handel żydowski wszyst- 
śmierci, nie jest rzeczą dowiedzioną, czy mu kich użyje sposobów, by uzyskać w komi
nie wymierzono podwójnej liczby policzków ’ syach nad chrześcijanami przewagę, i na- 
i aby s ę  jnż na dłuższy czas uwolnić od ,stępnie wyzyskać ją  na swoją korzyść a na 
zrozpaczonego maniaka, odwiozła go na in- j naszą szkodę. Wnoszą oni też pospiesznie 
spekcyę policyjną.  ̂ ) i gorliwie swoje fasye, a jeśli my tego w

Stopień magistrów farmacyi na; równej mierze nie uczynimy, niebezpieczeń- 
uniwersytecie lwowskim uzyskali: z odzna- j stwo stanie się groźne. Zatem w interesie 
czeniem pp. Aszkenazy ze Lwowa, Dobrzań-j ich własnym, zarówno jak w interesie wszyst- 
ski Władysław z Sambora, Hammerman kich chrześcijańskich przemysłowców, wzy- 
Leon z Drohobycza, Kalmus Arnold z Ka- i wamy wszystkich, by deklaracye swoje do 
mionki Strumiłowej, Piepes  ̂ Jan ze Lwowa, 1. sierpnia br. w urzędzie podatkowym 
Połnsrilles Henryk z Brzeźan i R eitm an, złożyli.
Herman z Tarnopola. Ponadto uzyskali sto-jj Z nowym wymiarem podatków zarobko- 
pień magistrów farmacyi pp.: Danow Dym itr.wych łączy się w całym kraju sprawa wy- 
z Slaria Zagorja (Bułgarya), Eiebert Nor-, borów do komisyj podatkowych, które w 
bert z Dukli, Griinberg Leon ze Skałatu, < składzie swym, według przepisów ustawy z 
Lichtenthal Joachim z Tarnopola, W ay d o -2 5 . października 1896 r., będą w połowie 
wicz Czesław z Sambora i Winkler Emil z ■ przynajmniej autonomiczne. By wybory te 
Tarnopola. _ _ ‘ wypadły dla nas chrześcijan jak  najlepiej,

Wieniec dla Wiśniowskiego i K a -[n ie  wystarczy samo zabezpieczenie sobie jak 
p n ś e ió sk ie g o . Komitet urządzający u ro -! największej ilości głosów, drogą zgłoszenia 
czystość 50 rocznicy stracenia postanowił się przed 1. sierpnia z deklaracyami; trzeba 
złożyć od stowarzyszeń, korporacyj rzemieśl- ■ porozumienia się i jakiejś wspólnej akcyi. 
niczyfch i osób prywatnych wieniec, złożony i W tym celu powinnyby się potworzyć miei-

cy zaś chcą koniecznie utrzym ać 
swoją przew agę w państwie, albo ra 
czej swe panowanie. Jedno z  drngiem  
pogodzić się nie da. Pomimo konsty 
tacyi, zapewniającej na papierze ró
wnouprawnienie narodowe wszystkim 
ludom anstryackim, są ludy słowian 
skie w Austryi zawsze pokrzywdzone, 
bo konstytucya zrobiona przez Niem
ców, przykrojona je s t w każdym  kie
runku na ich korzyść i zapewnia im 
przewagę sztucznie w państwie, cho
ciaż Niemcy stanowią zaledwie trze 
cią część ludności państw a. System 
centralizacyi taki, jak  obecnie istnieje, 
musi zatem być usunięty. Niemcy sa
mi go uniemożliwili. Zatem z m i a n a  
k o n s t y t u c y i  w k i e r u n k u  f e d e -  
r a l i s t y c z n y m  tj. rozszerzenie sa
morządów krajowych s t a ł o  s i ę  n i e -  
o d z o w n e m .  Jedynie w zmianie kon- 
stytueyi da się znaleźć wyjście z obe
cnego rozprzężenia. Zatem nie ugoda 
niemiecko-czeska, ale odpowiednia zm ia
na konsty tucyi1'.

TELEGRAMY.
Budapeszt d. 27 lipoa.

W sejmie prowadzono wczoraj da l
szą dyskusyę nad wnioskiem prezy
denta m inistrów o przedłużenie czasu 
trw ania posiedzeń sejmowych. P rze
bieg debaty był spokojny, jakkolwiek 
przew ażnie przem awiali mowoy z opo- 
zycyi. Dyskusya nie została skończo
ną i do dziś odroczoną.

B udapeszt d. 27. lipca.
Banffy powróciwszy z Ischl konfe

rował natychm iast z tajnym  radcą 
S zellem , który miał starać się o uła
godzenie opozycyi i doprowadzenie do 
kompromisu. Konferencya jednak  jak  
się zdaje nie miała pomyślnych rezul
tatów.

Pogłoski mówią, że rząd nie je s t  
skłonnym do ustępstw . Pomimo to dość 
je s t jeszcze polityków i to pośród par- 
ty i liberalnej, k tórzy hołdują zapatry
waniu, iż je s t  możliwe wyjście z ca
łego chaosu, Wnoszą na to stąd, że 
wczorajsza konferencya liberałów  zo
stała na kilka dni odroczoną.

Libercc d. 27 lipca.
W iększa część uczestników zjazdu 

gimnastyków rozjechała się jeszcze w 
niedzielę wieczór. Wczoraj w południe 
pozostali jeszcze gim nastycy wyruszyli 
w pochodzie przed pomnik cesarza 
Józefa i złożyli przed tym że wieńce.

ffltnle wszystkie stowarzyszenia, ‘-fierowujiee j,r ..y wyborach. Tą drogą jedynie możemy < w an o  k ilk a  osób. 
karty, z podpisami swych ■ członków. W ie-I wytrzymać ciężką walkę, jaka nas czeka z ‘ 
niec ten odesłany zostanie po uroczystości do żydowską „konkurencją", która z pewnością 
Mnzeum narodowego w Raperswyln. Karty nie omieszka wybornie się zorganizować. Ko- 
te po złożeniu 5 ct. podpisywać można w mitety takie powinniśmy potworzyć nie zwle- 
naszej administracyi. j kając i zaraz przystąpić do pracy około dzie-

F izy k at m ie jsk i Ogłasza: W ubiegłym , ja. Nowe wybory, czekające nasz przem ysł!zgrom adzeniu 
tygodniu od 18. do 24. bm. zachorowały. i handel, dotykając bezpośrednio naszych in
na tyfns brzuszny we Lwowie trzy osoby, a teresów najbliższych, bo dobra naszej kiesze- 
mianowicie: jeden żołnierz i dwóch zarobni-Sni, mają dla nas znezenie bardzo wielkie, 
ków, z których jeden mieszkał przy p lacu 'T u  idzie o sprawę ekonomiczną i dotykalną
św. Teodora, a drugi przy ulicy Kaźmie 
rzowskiej — nadto przybyło dwóch chorych 
z gminy Zamarstynowa i Grzybowic do szpi
tala kr. celem leczenia się. W podanym 
czasie nikt nie umarł z tyfusu.

ZJjazd koleżeński słuchaczy akademii 
górniczej w Leoben Polaków z lat 1877— 
1882 odbędzie się w Krakowie w dniach 2 
i 4 października. Zawiązany w tym celu 
komitet w Wieliczce zaprasza wszystkich 
starszych i młodszych kolegów do wzięcia 
udziału. Chcący wziąć udział zechcą zgłosić 
się do komitetu zjazdu górniczego w W ie
liczce, z podaniem swego adresu, poczem 
otrzymają szczegółowy program, oraz po
trzebne bliższe wyjaśnienia.

i o zapewnienie sprawiedliwości naszemu ro
dzimemu przemysłowi. Skupmy się w komi
tetach wyborczych do komisyj podatkowych.

P rag a  d. 27. lipea.
W cyrku na W inohradaeh odbyło się 

zebranie robotników bez zajęcia. P rzy
było około 1200 osób. Po skończonem 

w yruszyli w ściśnię 
tych szeregach przez ulioe m iasta 
i śpiewali zakazane pieśni. Komisya 
rozpędziła ekscedentów.

Karłowice d. 27 lipea

s t a t n i s  w i a d o m o ś c i
Stojałowczycy wyjawili swe stano

wisko w obecnem zastoju parlam en- 
tarnem  Ostatni num er Wieńca polskie
go, da tow any: Wiedeń, trzeoia n ie 
dziela lipca, przynosi a rtyku ł: „Co ro 
bić?* — tak  zakończony; „Ogień z 
wodą pogodzić trudno. Czesi żądają 
równoupraw nienia narodowego, Niem-

kościelną natychm iast z pominięciem 
w szystkich  innych spraw na porząd
ku dziennym stojącyoh wziąć pod 
dyskusyę.

Kongres w milczeniu wysłuchał 
tego wezwania komisarza rządowego 
a przewodmoząoy patryarcha Branko- 
wicz zawiesił posiedzenie.

Potem kongres bardzo wielką więk
szością przyjął wniosek w iceprezyden
ta  Źiwkowicza i uchwalił: Kongres
oświadcza, zaznaczając swoją wierność 

uległość dla panującego, ale powo
łując się na autonomię przyznaną serb
skiemu kościołowi narodowemu, że we
zwaniu powyższemu zadość uczynić 
nie może, ale obstaje przy swoim po
rządku dziennym, uchwalonym 24. bm.

Na to Nikolicz pisemnie zawiado
mił kongres, że zjaw i się na nastę- 
pnem posiedzeniu i zawiadomi o dal- 
szem postanowieniu rządu.

Filipopol d. 27 lipca.
W dalszym ciągu rozpraw y prze- 

oiw Boiczewowi odczytano listy Boi- 
ozewa do Nowelicza i Anny Simon, 
które Boiczew uznał za swoje. N a
stępnie przesłuchano 4 lekarzy rze
czoznawców, a między nimi prezy
denta sobrania dr. Jankulow a. Leka
rze zeznali, że Simonówna została 
wrzuoona do rzeki ju ż  nieżywa.

Dalej orzekli lekarze, źe niemożli 
wem było dokonać ohloroformowania 
w ten  sposób, jak  to akt oskarżenia 
przedstawia.

Słuchano następnie rzeczoznawców 
pisma, a oi Oświadczyli, iż nie mogą 
w rzekomym liście Boiozewa do Si 
monówny, zapraszającym  ją  na osta
tn ie  rendez-Yous, poznać pism a Boi- 
czewa.

Na żądanie zastępców strony pry
watnej i oskarżonego Nowebeza udał 
się po południu trybunał w raz z oska
rżonym i w 15 powozach pod eskortą 
żandarmów na miejsce zbrodni. Tu 
Nowelioz i Bogdan pow tórzyli swoje 
przyznanie się do zbrodni, Boiczew 
zaś ani ust nie otw orzył.

Dziś mówić będą obrońcy.
P e te rsb u rg  d. 27 lipca.

Z powodu, że coraz bardziej prze
mysłowi i badaczom naukowym  doku
cza brak platyny, k tó ra  się tylko na 
Uralu w znaczniejszej ilości znajduje, 
wysłał rząd profesora w szechnicy tom 
skiej Sajgewa dla w yszukania nowych 
pokładów platyny.

Lens d. 27 lipca.
W Dreoount przyszło wczoraj do 

bójki między francuskim i a belgijski 
mi robotnikam i. In terw eniu jący  żan
darm został kamieniami obrzucony 
i raniony. Dopiero przybyli w większej 
liczbie żandarm i spokój przyw rócili.

Monachium d. 27. lipca.
Cesarzowa niemiecka p rzybyła  z 

Tegernsee. W objadzie galo-wym wzięli 
udział wszyscy tu  baw iący członkowie

P ary ż  d. 27 lipea.
W Sedanie ma się d. 8. sierpnia 

odbyć uroczyste odsłonięcie pomnika 
dla poległych tam  żołnierzy, a to pod 
przewodem m inistra handlu Bouchera. 
Tymczasem wedle urzędowego, plaka
tam i ogłoszonego zawiadomienia bur
m istrza, rząd postanowił uchylić się 
od wszelkiego ofieyalnego udziału, w

4°/tej uroczystości. Ztąd napady na r z ą d , ^ ^

W&domdścf giełdowe.
Lwów, dnia 27. lipca 1SS7.

A licje za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200" zł. m. k 215-— do 218-—. Kolej Lwow- 
Czera.-Jasska po 200 zł. w. a. 284'— do 288"—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 380*— do 
390-—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
— do 310 —. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. .00-— do 210-—.

L'sty zastaw ne na 100 zl.: Banku hipot gal 
koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10*/,

los w 50 lat
że się w ysługuje Niemcom.

P ary ż  d. 27 lipca. 
W W ersalu znaleziono na prome-

11030 do l i i - - .  4Va0/(
f 100-00 do 100‘70. Banku krajowego 4*/,% 1°B

51 lat. 100-50 do 101-20. Banku krajowego 4“/„
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gil

erafik. 4°/0 (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4% lo.
4 . ■ j  i i u  u i u -  I"  41 */, lat. 97-00 do 98-30. 4•/, los. w 56-latachuaazie niedaleko zamku bombę, która, f 97-^0 do 97-90.

jak się przy  badaniu okazało, m ogła; Obligi za 100 zł.: Galio, funduszu propinacyj* 
1 . . .  , 1  . . .  j  fnego 4% 93')U do 98-80. Buków, funduszu pro-

okropne zrządzić szkody. Kto ją  poci- pinacyjnego 5°/o 102-75 do —■—* Kom. banku
rzucił, jeszcze nie wyśledzono. | krajowego 5% w. a. II. em. 102-20 do — .

, , . [Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —•—
Ateny a. 4 i  lip c a . j47?%  —•— d o --------. 4% obligacje kolejowa

„Agencya Havasa“ donosi, że Niem -| Banku kraj. — do — — za 100 nom.
  , , 1 , , { L osy: Losy miasta Krakowa 27-— do 29’—cy zaproponowały, ażeby trak ta t po- Losy Piasta Stanisławowa 4 2 - -  do
koiowy zawierał postanowienie o utw o-! M onety. Dukat cesarski 5-60 do 5-70. Napo- 

. ,  , . i -  i j leondor 9-47 do 9-57. Półimperyał 9-48 do 9-58.rżeniu międzynarodowej kontroli n a d jKubeJ rosyj-„ki 8rebrny 1.20.L  do 1-25— . Rubel
finansami greekiemi. Sfery kom peten-; rosyjski papierowy 1-26-30 do 1-27-30. 100 marek 
. . . , r  , • niemieckich 5S-45 do 58'95.zapsw m aj,, ża prelim inarz p o to -j ^  ^  ^
jow y podpisany zostanie jeszcze w ; Łniecirt wczorajszej giełdy notowano kredyty 
tym tygodniu. [368 62, Kredyty węgierskie 396 50, Anglo-

M adryt d. 27 lipca. j banki 162‘—, związku banków. 261’—, 
W chwili gdy królowa regen tka ,) Uni ntank 302 5 0 , Landerbnnk 242*50,

k r a  i infantki prznchad.nli n i, .  U-j J - g  t f S Ł ^ S i J S S S
sku koło San bebastian , jak iś młody ^  tTt0Tiicwe 163. _  Rłms 255-50,
człow iek, k tó ry  tam  właśnie polował,jAlpiny 129 25 renta majowa 102-15, Renta
strzelił, a kilka śrótów przeleciało korony węgi -rskiej 100 25, losy turec. 63 80
około królewskiej rodziny. I Marki 58-70.

B erlin  dnia 27 lipea. Pray xam-,
?księciu wczorajsBsj Giełdy notowane: kredy-W aszyngtcn d. 27 lipca.

drty 313 25 (368’57), statshany 294‘12 
(346'31), lombardy 76 — (86 33), alpmy

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie
deński paritat.

— Wiedeń d. 27. lipca. (Telegram 
Gna. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
0 w południe notowano na giełdzie 

wiedeńskiej: kredyty 368’25,węg. zakład 
kredytowy 396 50 auglobansi 1 6 1 5 0 , 
lenderbanki 24L 50, koleje państwowa 
346 —, elbethal 259 —, ukcye ty to n io 
we 162-— , a lp ray  130 80, losy tureckie 
63 50, nr-ionbanki 302 —, rab ie  127.—.

Spęd 6602 sztuk, ceny za woły galie-jsue liche**
.....................     od r '

Na wczorajszem posiedzeniu serb-1 królewskiego domu bawarskiego. Ksią-
skiego kongresu kościelnego, komisarz 
rządowy Nikolicz wezwał kongres, 
aby, z powodu, że kongres nie trzy 
ma się porządku dziennego, naznaczo
nego rozporządzeniem  królewskiem ,— 
natychm iast, jeszcze na wczorajszem 
posiedzeniu, wybrał komisyę, któraby 
wzięła pod obrady przedłożony pro
je k t organizacyi kościelnej i kongre
sowi zdała swe spraw ozdanie; kon
gres zaś po otrzym aniu sprawozda
nia zobowiązany je s t tę organizacyę

że regent wniósł toast na cześó cesa
rzowej. Wieczorem odjechała cesarzo
wa z powrotem do Tegernsee.

Monachium 27. lipca.
W Erlangen odsłonięto pom nik ce

sarza Wilhelma I., pierw szy — jak  to 
podniósł prezes kom itetu, prof. Petz- 
old — tak i pomnik w Ba wary i. — 
Wysłano telegram y hołdownicze do 
oesarza i do re jen ta  bawarskiego i 
telegram  pow italny do księoia Bis- 
marka.

Parlam ent odroczył się do ozasu;,.y S 31 60 (368-40), 'staatehany ’ 148*—
nieoznaczonego, zaczem senat nie mógł L': 47 17^ lombardy 36 90 (86-29).
dojść do głosowania nad rezolucją,! F ra n k fu r t dnia 27 lipca. Przy-
upoważniającą Mac Kinleya do zamia-jzamknięciu wcłoruiszci giełdy notowano Krę- 

^ “  , , , i ł  313 9?: i'9KS-fi7l Rtnt*hhnv 9.94-12nowania komisyi, któraby rozebiała
kwestyę bankową i banknotową.

Konstantynopol d. 27. lipca.
Wczoraj odbyło się trzynaste po

siedzenie dla rokow ań pokojowych.
Pogłoski, jakoby Turcy rozpoczęli 

jn ż  wycofywać się z Tessalii i 32 ba
talionów wysiali do Krety, są niepraw
dziwe.

Konstantynopol d. 27 lipca.
Po załatw ieniu kwesty i uregulow a

nia granicy, są obecnie przedmiotem 
rokow ań pokojowych : suma odszkodo
wania wojennego i ogólne wycofanie 
się Turcyi z Tessalii. W kołach amba- 
sadorskich spodziewają się szybkiego 
usunięcia trudności w tych wzglądach 
i  łatwego porozumienia.

K onstan tynopol d. 27 lipca.
Wobec te g o , źe eskadra turecka 

stojąca na kotwicy w Dardanelac 
otrzym ała ponowny rozkaz w ypłynię
cia na pełne morze, podali się do dy- 
misyi wszyscy komendanci okrętów 
składających tę eskadrę, oświadczając, 
iż okn jty  te nie są zdolne do żadnej 
akcyi.

SąćLzą tu  powt żachnie, że demon 
stracyi tej nie należy brać zby t na 
seryo, i  że oficerowie, którzy ją  u- 
rządzili, chcieli tylko wywołać zmia 
nę m in istra  m arynarki i reorganizacyę 
floty.

K anea d. 27 lipca.
Dżewad basza składał w izyty kon- 

zulom.
Powstańcy z Akrotiri napadli p rze 

jeżdżający tu r ecki okręt „Fuad“.

rynków towarowych.
Wiedeń dnia 27. lipea. (TaL „Ga*. nar.“) .

galie-jakie liohsM 
Sit da 38, OBobłi-

bydła we

lekkie od S0 do 31, eiąikie 
we, prima od 54 ao 35.

Teodor liomaszKan, dom komisow 
Wiedniu Wassergawe :

p Z

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 27 lipca.

Hotel Żor Ha. M. Rudni eka z Strzałek, 
W. hr. Bostworowski z Torskiego, H. Pni- 
bislawsky z Bubenc, K. Landergoen t Stock- 
holmu, E. Gordon z Petersburga, J. hr. My- 
cielski z Krakowa.

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano
wicka we Lwowie. K. Jacyszynowa z Wro- 
ców, A. Haubflnger Borysław, C. Dobrzań
ski i G Kristuka z Rnmuuia, M. Wandio, 
z Bukaresztu, J. Weis z Badeuk, L. Reicbs- 
thaler, J. Wratificb i W. Peterka z Wie
dnia, E. Zadurowicz z Kołomyi, K. Kratscl) 
mann z Kijowa, M. Landau z Brodów, M. 
Cwiczewicz z Grzymałowa, K. Oberhard z 
Ottynia.

3 8 » d © & ? 4 n w e .
■•ibrrii adokeys nic odpew loiO

*

— Kartel cukv«łwy.
kru w Austryi i Węgrzech 
teł na dalsze 5 lat.

Fabrykanci cu- 
z ii^arli kar-

XDr. T ć z e f  ZESZlein.
obrońca w sprawach karnych mieszka ul. Koper

nika Br. 24, piętio II.

13

Wieczne miasto
Wrażenia z podróży

Napisał
ZYGMUNT SKIRMUNT.

(Oiąg dalszy.)
Pod koniec panowania Tibariusa 

począł Zbawiciel nasz głosić pośród 
żydów nauki i prawdy wieczne, Bo
skie — że szozęścia trw ałego nie masz 
na ziemi, że można je  sobie wywal 
ozyć miłością, cierpieniem i poświęcę 
niem się, że celem człowieka m e uży- 
oie, nie rozkosz, ale zbawienie duszy 
nieśm iertelnej, które daje nam pra
wdziwe szczęście. Ten, k tóry  głosił 
piękne, dotąd nieznane idee miłości, 
braterstw a, przebaczenia — sam Bóg- 
Człowiek um arł dla zbawienia ludzi 
żmieroią krzyżow ą, a Boska Jego na- 
ńka ogarnęła w net świat cały, m e po- 
mijająo naturalnie i Rzymu.

Dziwić się nie można, że rozm iło
wani w zbytku  i rozkoszach Rzymia
nie nie mogli miłować chrześcijan, 
k tórzy  gardzili tem  wszystkiem, co 
dla Rzymian było właśnie najdroższe 
i  najświętsze. Senat i oesarze, osobli
w ie Neron, Domioyan i Dyoklecyan 
prześladowali i męczyli chrześcijan 
głównie dlatego, że ioh uważali za 
przestępców p o l i t y o z n y o h  biorąc 
asum pt z tego, że chrześcijanie nie

chcieli oddawać czci boskiej w izerun
kom i posągom o e s a r z  y-bogów.

Prawie 300 la t trw ały prześladowa
nia chrześcijan; dopiero cesarz Kon
stan tyn  położył kres owym prześlado
waniom. Chcąc się tem pewniej u trzy 
mać na tronie, oparł się na chrześci
janach, o których wiedział, że są spra
wiedliwi, cnotliw i i w ierni, a przytem  
gm iny ich są znakomicie zorganizo
wane. Edyktom medyolańskim  (313 r.) 
przyznał cesarz chrześcijanom  zupeł
ną wolność i rów noupraw nienie z in 
nowiercami.

"Wielkim błędem Konstantyna było 
przeniesienie stolioy państw a do Ca- 
rog rodu ; powstało rozdw ojenie naj
pierw w państwie, później w Kościele, 
a Rzym, dotąd stolica świata, stał się 
miastem prow ineyonalnem ; dopiero 
papieże przyw rócili znaczenie Wie
cznemu Miastu. W 70 la t po wydaniu 
edyktu m edyolańskiego usunięto z sali 
posiedzeń senatu  rzymskiego ołtarz 
bogini Viktorii, a umieszczono na tem 
miejscu Arkę przym ierza Nowego Za
konu. Stare św iątynie poczęto rozbie
rać a słupy i inne ozdoby przeniesio
no do domów Bożych, zwanych wów
czas bazylikami. Tak powstało w Rzy
mie pierwszych 28 kośoiołów parafial
nych i siedm bazylik głównych, zwa
nych po dziś dzień sette chicse principuli 
di liom a: S. Gioyanni in  Laterano,
S. Piętro, S. Paolo, S. Lorenzo, S. M. 
Maggiore, S. Sebastiano i S. Croce in 
Gerusalemme.

Pięć pierwszych bazylik nazywa 
się koś- :ołami patryarchalnym i, a ich 
kapłanc a je s t sam papież. Za ponty
fikatu J  iliusza II (1503—1513) rozpo-

nia sztuki rzym skiej. Papież ten po
wołał do Rzymu trzeoh wielkich mi
strzów Rafaela, Michelangiola i Bra- 
manta. U schyłku tego okresu zdobył 
sobie imię nieśm iertelne wielki m iło
śnik  i mecenas sztuk  pięknych Syk
stus V. Słowianin z pochodzenia.

Dzisiejsze m iasto wznosi się na 
pagórkowatej równinie, zamkniętej z 
jednej strony morzem, z drugiej Ape
ninami. Pagórków je s t dziesięć; prócz 
siedmiu historycznych z których na j
wyższy je s t Eskwilin (75 m.) a na j
niższy Awentyn (46 m.) są jeszcze 
Monte Pinoio, najw yższe ze wzgórzy 
rzym skich Monte Gianicolo (84 m.), 
wreszcie niezbyt wyniosły pagórek 
watykański. Miasto otacza m ur stary 
m ający 3 mile w obwodzie i nowe 
forty fikaoy© tworzące okręg 50- kilo
metrowy. Mimo sąsiedztwa bagnistej 
Kampanii, Rzym je s t  m iastem  dość 
zdrowem, szczególniej dla tych, któ - 
rzy  się w ystrzegają nagłych zmian 
tem peratury, do czego niemało je s t 
przydatna bielizna w ełn iana , zimą 
i latem noszona. Upały w lipcu 
i sierpniu, oraz zimne w iatry  z po
czątku roku, zwane tram ontana, w y
płaszają stąd oudzoziemoów; pełno‘ioh 
natom iast od ozasu karnaw ału aż do 
końca maja i od września do świąt 
Bożego Narodzenia. W leoie daje się 
we znaki suchy w iatr afrykański si- 
rocco. K to bawi przez ozas dłuższy 
w Rzymie, może się bardzo łatwo 
przyzwyozaió do tam tejszego klim atu, 
gdyż tem peratura podnosi się i spada 
nadzwyczaj wolno, nieznacznie p ra
wie ; przeskoki nagłe, jak ie  często m ie
wamy w Polsce, woale nie są znane.

czyna t ę nowy okres złoty kw itnie- Śnieg należy tu  do rzadkośoi; ohoó

w atyozniu spada n ieraz  term om etr 
do 3° i 4 “ poniżej zera, (w  południe 
zawsze jes t oiepło.

W  Rzymie zima bywa chłodniejszą 
niż w San Remo, Nizzy albo Sycylii, 
natom iast w iatry  byw ają tu  o wiole 
chłodniejsze niż na Riwierze francus
kiej. Każdy cudzoziemiec pow .nien so
bie obierać m ieszkania, mając okna 
od południa; słusznie bowiem mówią 
Rzymianie: dove non va il sole, va il 
medico, dokąd słońce n ie  dochodzi, 
tam  lekarz przychodzi. Schody i po
dłogi bywają tu  wszędzie marmurowe, 
kamienne lub ceglane; k to  dba o zdro
wie, winien podłogę wyścielać wiel
kim dyvanem . Olbrzymie łóżka, po 
kry te  zazwyczaj kocam i i poduszka
mi wązkiemi, tw ardem i; Włosi bowiem 
nie używają ani kołder ani pierza do 
poduszek. Łóżka sto ją na środku sy
pialni i osłaniane byw ają przejrzystym  
beldachinem, który ohroni od koma
rów i tp. owadów, zwanych tu  „zan- 
zari, m oschiti“. Podwójnyoh okien i 
pieców w Rzymie nadzwyczaj mało; 
w niektórych domach mieszkańcy

Srócz kominka używ ają pieoyków, po- 
obnych do dużych samowarów; dym 

odprawadzają małe rury , umieszczane 
nie rzadko we frontowych ścianach. 
Przeto w mieszkaniaoh nieraz aż oie- 
mno od dymu, na k tó ry  Włosi nie 
bardzo są wrażliw i, może dlatego, że 
i starzy  Rzym ianie naw et i we wspa
niałych pałaeaoh n ie m ieli kominów, 
i przebywali w dymnyoh kom natach.

Na dany znak  udaliśmy się na 
wspólne śniadanie, następnie po zło
żeniu kilku w izy t wyruszyliśmy po
znaną wozoraj ulicą Depretosa na 
szczyt Eskwilinu, k tó ry  -wieńczy mo-

&me-

kardynała Ji° ? alodzlea Częstochowska, 
Orzeł, Pog. 'u - a Pomżej herb rodziny
Czackich. Na W  n£ Pomm.kuv 8^ Po1". 
skie i ł a c iń s > 0- P° ,acy 1 Francuzi 
złożyli kilka ^ ń o ó w  na grobie ka- 

JV Rzymie zamie-
filzącki pałac Bole-

num entalna bazylika N. M. P 
żnej.

Po drodze weszliśmy do jednej z 
bocznyi h uliczek, via Urbana, guzie 
zwiedziliśm y jeden  z najstarszych ko
ściołów rzym skich „di s. Pudanzia- 
na“, córki senatora rzym skiego, k tórą 
św. P io tr wraz z całą rodziną był na
wrócił. Dzielnicę tę  zamieszkiwali on
gi żydzi. Mozaiki, zdobiące fasadę i > piana -dyplomaty, 
trybunę wielkiego ołtarza bazyliki św.j.szkiwał kardynał

v -»y. Leżąca na sarkofagu spiżowym
DOb tać naszego purpurata (naturalnej 
wielk ości) je s t wykonana z m arm uru 

di Levante“; po nad głową

Pudenziany uw ażane są za najpię- j stra, c a  via ss. A p o . gd*ie pyw uo 
kniejsze w R zym ie; w tym koście le) wielu ambasadorów ocajf. taw iąoy w 
znajdują się szczątki stołu, przy któ- [ Rzymie Polacy. N iebc '8®0* ^  “y* S°* 
rym św. P iotr pierwszą mszę św Jrącym  «łowuacofilem. i iB atego jjapiez 
odprawił. Kościół ten  wilgotny, poło- Leon XIII. m ianow ał\ &P/ r eee* ? ^ > 
żony w dole, rzadko kiedy bywa o- j protektorem  Zgrom adzi >nia “ P1* #  
tw ierany. Kościelny, gdy nam drzwi i słowiańskiego pod w e i 'wsnk '®  w- 
otw ierał, powitał nas słowy: Forse\H ieronim a; b y ł to p ie rw siT  p ro tek to r
abblcmo Conore di t"der gli signon  di i tego domu poc hodzenia sło w eńskiego. 
Polonia ? Si, si, siamo Polacchi — od- j Do Zgrcm adztm ia należą Chorwaoi, 
powiedziałem uprzejm em u Włochowi, ( Dalmatyńcy. Serbow ie i B ułgarzy , 
k tóry  poprowadził nas natychm iast w j Opuściwszy kościół św. Pua^nzia- 
stronę grobowca z ńnego marmuru, i wyszliśmy ita  szczyt Eskw ilinau, 
obok kaplicy ks. Gaetaui.. Z napisu j który  zdobi pr astara bazylika jdi s. 
dowiedzieliśm y się, że taić spoczywa- < Mar a Maggiore. P rzed wejściem do 
ją  śm iertelne szcząi ki rodaczki naszej, j św iątyni widnieje czerw ony obebsk 
ks. Michałowej Gaetaai, m atki niini- [egipski. Ponad ba<zy!iką górują dwie 
stra  a córki hr. Wacława R zew uskiego.' r o z i n a :iu(:,  kopuły, należące do kaplic 

Następnie wskazał nam cicerone j Borghese i Sykstyńsk iej. Z przeoiwnej 
kapelusz purpurowy, zawieszony u [strony kościoła je s t  d ru g i fro n t z prze- 
stropu; kapelusz ten  spoczywał na j śliczną dzw onicą; aa przeciw ległym  
głowie śp. kardynała Czackiego, k tóry jp laou  Maryackim zna jdu je  eig sprowa-
był patronem  tej bazyliki. Przy nawie 
głównej znajduje się grobowiec i po 
m nik śp. kardynała W łodzimierza Cza
ckiego; pomnik ten  postawiony ko
sztem  dwóch braci kardynała je s t  je- 
dnem z najpiękniejszych dzieł m istrza 
W elońskiego, k tó ry  po 20 latach sta 
łego pobytu W Rzymie przeniósł się 
niedawno między swoich, do War sza

dzona z bazyliki K onstan tyn*  z pole
cenia Piusa V. w ysm ukła kołatwiŁ ko- 
ryncka, a na niej s ta tu a  Madonny. 
Bazylika je s t  najw iększym  w  św.iecie 
z 'kościołów poświęoonych czci Matki 
Boskiej — s tą d  nazw a S. M. Maggio
re.

(C. d. n.)

potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym

LWÓW 
ulica Halicka 3

potaniały o 8 ct na  mio jeaynie w ha

* JH \i® ■ Władysława Bażanta,
V2 kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlachetn. złr. 1-08
V* » u

" - •9 6

1/ł kilo Portorico

Va
Va

średnio-ziarnistej
V*
V.
V.

J)
V
»

Santos 
Jaw y złotej . . 
Mokki arabskiej

złr. —‘88 Zakupiwszy wielką psrcyę k a ^ y  wprost od produ-
,  —-84 centów jo  przystępniejszej c e n ie , jestem  w możno-
„ 1'08 ści 08  ot. na kilo tan - ej sprartiać. Przy zamówieniu
„ 1’0S 8 kilo odsyłam opłacone do k ażdej stacyi pocztowej.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra ffŁAD. M M O W S M
w K rakow ie

w jfiz ło  iw iflźo

O P I C T U M

o Najśw. Maryi Pannie
wedle brewiarza rzymskiego - po poi 
ska i po łae in ie , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma
cie małym (32°, str. 550) Wydanie to, dc 
którego dodano i O flo y n m  z a  z m a r 
ły c h  (Offieium defunctorum), bardzo po
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna
czeniu ofieyum i rubrykami, ozdobione 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra
wy 1 złr. 25 et. oprawne w płótno ang. 
brzegi pąsowe 1 złr. 60 et,; zaś w wy
borową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lub złote 2 złr. 2i it. Na porto dołączyć 

należy 20 eentów.

DROBfTE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

M A SZY N K T amerykańskie do robienia 
*1 lodów (z korbką z boku) pojemności 

1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 6v0, 7’50. Ron
dle mosiężne do smażenia konfitur po złr 
2-40, 2'80, 3'50, 4'— i 5'— poleca Piotr 
Ohrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

PŁÓTNA KRAJOWE (korczyńskie) sze
rokości 75 cm. długości 35 cm., sztuka 

od zł. 9*25 i wyżej, na prześcieradła 150 
cm. szer. 13'/, m. dług. sztuka od zł. 9’75 
i wyżej — poleca magazyn F. Knauer I 
Syn, Lwów, plac Kapitulny 2.

0SOBJ w przykrem położeniu przez swą 
rodzinę, prosi o skromną pomoc w e- 

gzystencyi. — Adres ; Zofia Lewicka, Za- 
marstynów obok Lwowa Nr. 243.

||A rC 7Y C IE L K A  posiadająca patent 
wyższą muzykę, język francuski, nie

miecki, poszukije umieszczenia. Adi*- : 
„Marya", Szmańlowezyki, poczta Kolę- 
dziany. 458

P RAKTYKANT dr zawodu mechanicz
nego bedzie przyjęty. Bochnik, Uni

wersytet, Lwów. 459

)KEMIOWANE medalami tutki Niemo 
j owakiego sa wszędzie do nabycia.

Ii. K., dyet&ryuaz, ojciec czworga 
dzieci, “becnie bez miejsca, w kryty cznem 
położeniu zostający, poszukuje jakiegokol
wiek odpowiedii iego miejsca. Łaskawe 
zgłoszenia pod literam i: L. K. Admini 
straeya „Gazety Narodowej".

B r y n d z a
maj >wa, górska, św ieża, przesyłka 5-kilo- 
wa złr- 2’28. Dwór Łapszyn Brzeżany,

Alojzy Hubner
Lwów, R ynek 1. 38

poleca: 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

Knfsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą marką.

Cement Portlandzki.
Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztuka tery i.

• „ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolineum Awenariusa
jedyny skład dla Galicy’ 

i Bukowiny.
Ter pogazowy i drzewny.
F arby  olejne na dachy.
Farby  terowe na dachy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gn rty  impregnowane do 

maszyn.
W ęże gumowe zwykłe i spiralne. 
W ęże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si

kawek.
Płyty  gumowe.
P ły ty  asbestowe gumowe.
P ły ty  asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na dachy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłnszcz konsystentny do smarowa

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  ] .  3 8 .

P rz y  w iększym  odbiorze n p ra  
szam o ferty  u  m nie ż ą d ać , a 
u czyn ię  m ożliw ie zniżone ceny,

stera i nowe sprze 
daje najtaniej

E m il W einer
WIEN f., SalztbOHfUBse 8.

Teatr letni we Lwowie-

KONTYNENTALNY

EDEN TEATR.
D yrek cja  : B . Schenk.

sukces olbrzymi

jNowy programj

W  środę 27. lipca
o g o d z in ie  8 . w ieczór

Świetne przetlstawlenie
W ystęp  dyr. Schenka.

Świat czarów I cudów!
Nowość!

B v d v A &  f w fodzie żŷ eaŁŁK O d m  .  głowa ludzka.

Wysyłka i urządzenie telegrafów  '
dla domów i hoteli, A \  .

Urządzenie telefonów,
Piorunochronów, 4
Przyrządy

elektryczne, 

Wszystkie części 
składowe po ce

nach fabrycznych.
Cenniki darmo,

Po raz pierwszy we Lwowie:

SA T A N E ŁLA !
Czarowny gabinet 

hrabiego M onte Christo.

■ Nowość! Nowość!
Chwilowe zniknięcie

pań i panów z publicznoici.

Głowa Cagliostra Ze Lwowa do Paryża 
Podróż przez niemożliwość.!

I m  Wspaniała salerya E a

uowoczesnycli mistrzów,
któro na kontynencie jedynie tylko 
jeszcze w teatrze Empire w Londynie 

widzieć można.
Córki Scheika podług obrazu Kłesla). 
Wiosna (Cote). Myśliwy (Lefregger,. 
Bajka (Bodenuausenj. Boleść i radość 
biazn? (Kaulbacb). W górach (Dshi). 
Przepaść (Schmidt) To cess.rz (Gla- 
cebrok). g y  Zamach witryolejem -m t 
senzacyjny obraz prof. Neida, po raz 

pierwszy.

Japońskie sylwetki cieniste
nader komiczna scena.

M i s s  M a n c i e  P h e e
ognisto wizyjna tancerka serpentynowa 

P o raz p ierw szy :
Ż v w a  m e t a m o r f o z a

przedstawiona przez iules Cascabel.
Oryginalne l

Przepołowiony człowiek. 
W kraju marzeń.

Wodna ferya z wspaniałą wystawą: 
Na wschodzie. Na biegunie półno

cnym. Pałae dyamentowy.
Dekoracje z atelier Burghardta w Wie
dniu. Kostyumy z zakładu Barucha i 
Sp. w Berlinie i  Sylvandiera w Paryżu.

Brzytwy Arben?’a
z dającą się odmienić klingą, 
są sławne w świecie z nad
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łaiwo 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy ale francuskie fabry
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa
brykanta ^  Arbenz, Jougne, Doub= , dają
ce najzupełniejszą rękojmię jakośei, 
pewności 1 prawdziwości! Hażda sztu
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , -ostanie z wszelką gotowo
ścią zmienioną na inną. Do nabyci: we 
wszystkich handlach. 8052

Dla cyklistów I
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincyi

A. Zajączkowski
mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

* * d c ^ a l f a l l b l c a c a c d c a f c ^ ^  
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N a  n a l e w k i

„Esprit de vin —  Marępie d’or“ 
alkohol r zej próby 97VJ0

Najwyśmienitszy spirytus osiągnięty na nowo 
wynalezionym aparacie uczonego chemika F. 

Pampę, współpracownika sławnego dzieła 
„Chemia Mausprata“

poleca

c. k, uprz. Rafinerya spirytusu

J. A. BACZEWSKIEGO
c. i  k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 1947

Poczty 5-kiIowe posyłki pojemności 5 litrów.

w wielkim wyborze, od złr. 2’40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

ST. HiflriEWIGZŻ
we Lwowie, Rynek I. 42.

Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabość* męskiej. Przez le
karzy najlepiej polecony, “ rospekt w ko
pertach po 20 ct. w markach. J. An- 
genfeld , e. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Najlepszy prawdziwy francuski

K O N I A K
najpierwszej jakośei 1974 

wysyła rioeztą oclony i opakowany do 
wszystkich miejscowości Austro-Węgier 

za pobraniem, od 
złr. 6’— za 4-litrową beczułkę 

„ 5’ -  za 3-litrową połówkę 
„ 4’20 za 3 flaszki po litry.

C a p o d i s t r i a  bei Triest.

t i
Carbolineum, 

Kwas karbolowy itp.
całymi wagonami i pojedynczo 

- sprzedaje 
FIRM A HANDLOWA

WOLF OZOPP
słład furii, po łosi ów i materiałów

Lwów, Żółkiew ska 2.

Największa i najbogatsza asekuracya życiowa
„ T h e  S t a r “  w  L o n d y n

założona w roku 1843.
Pewność największa i Premie najniższe ! Dywidenda bardzo znaczna wypłacana 

eo 5 lat! Towarzystwo wystawia police na kapitał pośmiertny i na dożycie, przyj 
muje przez pięć lat pierwszych tylke połowę w kładek, drugą połowę zaś potrąca 
dopiero przy zrealizowaniu poliey. Można tedy małemi wkładkami ubezpieczać 
ogromne kapitały. Towarzystwo przyjmuje starców 70-letnich do ubezpieczenia. L i
stowne zapytania załatwiają się natychmiast.

Prospekty i taryiy przesyła na żądanie odwrotnie i franco 2025
E d w a r d  K l e i n

jeneralna a jeńcy a we Lwowie, ulica Kopernika 1. 24,

Zaproszenie
na nadzwyczajne W alne Zgromadzenie (§. 33 st.) w celu zatw ier
dzenia uchwały Rady nadzorczej, powziętej na usunięcie Samuela 
Pulvera z urzędu sekretarza i członka dyrekcyi kasy handlowej i 
przemysłowej w Przem yślanach, stow. zarej. z ogr. poręką, dnia 4. 
sierpnia 1897, w domu pod 46 w Przemyślanach odbyó się mające.

Na porządku dziennym : Zatwierdzenie usunięcia Samuela Pul- 
re ra  z urzędu sekretarza i członka dyrekcyi tegoż stowarzyszenia, 
przez Radę nadzorczą już uchwalonego, a względnie stanowcze 
załatwienie tej kwestyi.

Rada nadzorcza Kasy handlowej i przemysłowej w Przemyślanach 
stowarzyszenia zartI. stroteanego z ograniczoną poręką.

Chashiel Adler, zast. przewodniczącego. Naftoli N  ss, sekretarz.

Akademia i  M in  i przemysłu w Graci
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 35 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy
jęci być nie mogli.

U kończeni s łucnacze akadem ii ko rzysta ją  z p raw a jed n o 
rocznej s łn żb y  wojskowej.

Jednoroczny knrs kupiecki dla uezniów szkół średnieh pragną
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar obok nauk 
w szkr ach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do
starcza dyrekeya akaden iii dla handlu i przemysłu w Gracu.

1995 A. E . v Sohm ld, dyrektor.
■■■■■■■BaMHHHBaanSHBMIBHHMMMmBafeBSMaBaSSraHi

w Dublanach.

Vin Tanniąne de Sante j
d e  B fijg iiftls   ̂ n ia it-J ca ia . 5

Czerwoue Wino deserowe naturalne , znane i wysoce eeuioue przez le
karzy i publiczność w całej Franoyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił I Zdrowia u osób 
osłabionych przez diugie choroby, bezkrwistych , u starców i kobiet podczas 
karmienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych bieguu- 
kacb, bladaczce, utrudnionem irawieniu i bezsilności i wycieóczei i z pode
szłego wieku lub chorćb chronicznych ja k : podagra i reumatyzm. Dosyć wy
chylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku T O ln a  J a g n c l i  
jak 1 dobroczynnem działaniu jego na żołądek i ca ły organizm.

WE LWOWIE w aptekach pn_; Mikolaseha, Wewiórskiego, Krzyżanow
skiego i w cukierń, pp. Hausera i Bienieckiego. 1523

W K r a k o w i e  w handlu win p. Hawełki i w apt p. Trauczyńłkiego. 
» • » • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • •  • • • • • • • • • • « • • • - • • •

Ważne i  pp. Prafstata, Unita i Prafcijirstiii budowy!

E. BREDT i S-ka
w  n u J L M

między Stanisławowem a Kołomyją. 1940

FaDryLa maszyn 1 M ó w  ja r o w y c l, ofllewarnia żelaza.
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych.

Zatrudnia 400 robotników krajowców.
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu

jako to :
Rafinery! nafty, głębok ch wierceń, i kopaiuictwa naftowego, tartaków pa- 

rowyeh. gorzelń rolniczych fabryk spirytusu i t. p-
Dostareza postrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, pompy, maszy

n / i  narżędzia rolnicze.
Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:

Słupy żelaza lanego, słupy pod rvnwy, żelazne, kute konstrukeye, rury jdehodowe, 
zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowej, składy k ó ł, wy

ciągi czyli windy do budowy.
Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 

Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości w kraju ma
my a o dyspozycyi.

W szelkie rekonstrukoye i naprawy Jak najtaniej.
Ceny um iarkow ane.

Zapisy do krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach rozpoczynają się i 
dnia 15. września ; początek kursu 23. września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo bogate 
zbiory i pracownie naukowe ogró t botanierny, pole i stać, e doświadczalne ; z dru- 

iej o folwark z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią itp.
Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałoś! w w^ższem gimnazyum lub wyższej 

szkole realnej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie posiadają, muszą się poddać 
egzaminowi wstępnemu.

Egzamin wstępny w roku 1897 oznaczony jest na dzień 80. września 
Potrzebne dokumenta przy wpisie są: metryka dowodząca, że kaudydat ukoń

czył 19 rok życia, świadectwo zkolue, świadectwo moralności za czas wystąpienia 
ze szkoły i świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza zakładowego.

Wszyscy uezniewie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym.
Pragnąc mniej zamożnym kandydatom umożliwić wstęp do kraj. wyż- 

szkoły roln. w Dublanaeh, Wys. Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 
6. lipea b. r. 1. 41.952 postanowił uwolnię uczniów od obowiązku noszenia 
przepisanego mnndnru i oznaczyć eałoroezne utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną na kwotę 463 złr. w, a.

Dwanaście miejsc jest zuoełnie bezpłatnych.
Liczne stypendya od 100 do 300 złr. rocznie ułatwiają uczniom pilnym a 

niezamożnym pobyt w szkole tutejszej.
Stypę'.dya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w II. półfoezu, 

fundusz, we miejsca już w I.
Ci, którzy obcą się ubiegać o-gs-iejsce bezpłatne , winni wnieść w tym roku 

na dalej do 10. sierpnia podama nalezje e udokumentowane do Wysokiego Wydziału 
krajowego n v ręce Dyrekcyi kraj. Szkół rolniczych w Dublanach, która również 
udziela wszelkich bliższych infi macyj. 2010

O s t r z e ż e n i e .

Z różnych stron dochodzą nas pogłoski, j'akoby Łańcucka Fabryka rosolisów 
przeszła drogą dzierżawy w obce ręce.

Pogłoski te są z g ran tu  fałszywe i rozsiewane bywają tendencyjnie chyba na 
to, ażeby wyroby Łańcuckiej fabryki zdyskredytować i zrównać takowe pod względem 
dobroci z wyrobami innych fabryk.

Otóż celem usunięcia tych złośliwych wieści i wyjaśnienia właściwego stanu 
rzeczy, oświadcza podpisany Zarząd centralny dóbr galicyjskich Romana hr. Potockiego, 
że tak Rafinerya spirytusu, jakoteż c. k. uprz. krajowa Fabryka rosolisów, likierów i 
rumu Romana hr. Potockiego w Łańcucie od pół wieku istniejąca, nie była nigdy niko
mu wydzierżaw ioną, lecz prowadzi się jak  zawsze we własnym zarządzie, a obecnie 
pod kierownictwem Dyrektora p. Teofila Fleszara.

Z Zarządu centralnego dóbr galicyjskich
we Lwowie, dnia 10. lipca 1897.

F r a n c is z e k  S z c z e r b ic k i  
1998 pełnomocnik.

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw. Medale i odznaczenia

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych.

7603

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu

Juliu8za Mikola8cha Następców
J A K Ó B  S P R E C H E R  i S p ó łk a

-w e : LW O W IE  

poleca najlepsze I najczyściejsze wćdkl polskie mocne, rosollsy przednie 
~umy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, sta 
ićwkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, DJabeł,

rumy tak 'krajowe jakoteż i zagraniczne,' starą Starkę, Owocćwkę, Ratafię, D e r *  
ia...ł _ u ° i, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk Itd.

po oenaob. najprzystępniejszych,

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i  Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
„ „ Kontuszówki 60 „

Loco Fabryka notujemy:

L. 8.
Stempel 60 c t . 

L. 38.

L a M o r p  technologii chemicznej c. I szkoły  politechnicznej we Lwowie.
I. O rzeczenie.

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu
zlu" i zanieczyszczeń alkuholicznych wypada , że wódka z napisem: -R oi ' i l  
przedni km inkow y1* jest moeno słodzonym wyrobem alkoholiozuym, zawie
raj icym cukier trzcinowy i cukier przomieuiony, przygotowanym na dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

1 ia o  ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu-
e nj0- ,  .>>i_ ^ (̂ jwoWjjdnia 28. maja 1894. Praf. Bron. Pawlewski (m. p.)

^ ■ V V A V .W * V .V V .V .V .V .V .V « V .V .V .bbV.W >"
i  Ty lko  p r a w d z iw e  J"
*m l i f !U! f11 1? i f s s K l H m I i i T t I  jeże li n a  e tyk iecie  każdego  p u d e lk a  w y- 
a "  l u i S s a t o t f Ł . . . d r u k o w a n y  je s t  o r z e ł  i firm a A . M o l l .  t«B

J i  Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "■ 
p  robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

I W  F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. J
u

■:
%

* .

; ■

F ałszyw e wyroby będą sądownie ścigani i.
Oena zap ieczętow an ego  oryg in a ln ego  pudełka 1 z łr . w a lu ty  austr.'

W ódka fra ń c iisk a d  ś ć l

&

P i f k i i i f ,  t m t ń i  i f l Gl Uat noSć  cery
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne nznanie i został od-
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostn. Flako
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyiempym zap; chem w laseczkacł 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN IMATOWICZ
magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie u lica  K opern ika  1. 3, n lica  H alicka 1. 11.

W K rakow ie Sukiennice 1. 20. W tze rn io w ca e h  Rynek 1. 2.

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“.
Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem udowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstełym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniano 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beieer apt. Z. Rucker apt.; 8t. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

k a g s t o r  m m m w w  
c. k. uprz. galio. akoyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym knrsie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Na sprzedaż.
1. M ajątek z iem sk i, powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru, 

z tego 254 m. ro li , 320 m. lasu , budyuki w dobrym stan ie , gorzel
nia, inwentarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

M ajątki ziem skie w powiecie zbarazkim na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 12 kilometrów od Tarnopola:

1) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu, 114 m. 
stawów; suchych dochodów 3000 złr.; cena 250.000 złr., dług hipo
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski).

2) obszaru 339 morgów 827 sążni, z tego 281 m. 20 sążni roli, 
10 m. 296 sążni ogrodów, 38 m. lasu ; cena 80.000 złr., dług hipote
czny 30.000 złr. (Bank austro-węgierski)

M ajątek ziem ski, powiat Stanisławów, 7 , mili od stacyi kolejo
wej Jezupol, 420 m. obszaru, z tego 350 m. ornej ziemi, 70 m. lasu; 
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, młyn o 2 ka
mieniach ze stawem , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztnk. Gena 
80.000 złr., dług hipoteczny 29.000 złr.

M ajątek z iem sk i, powiat Stanisławów, 1300 morgów, z tego 
300 m. roli, 1000 m. lasu (podzielony na 80 sekcyi) przynoszącego 
rocznego dochodn 6500 zł.; dom mieszkalny w pałacowym stylu, mu
rowany o 15 pokojach, kryty blachą,’ budynki gospodarskie w bardzo 
dobrym stanie, park itd. Gena 180.000 złr. Dług bankowy 75.000 zł

Realność pod Lwowem, zaraz za rogatką, 15 minut iazdy z ryn
ku, dom murowany o 8 pokojach, stajnia murowana na 4 konie i 5 
krów, budynki gospodarcze, dwie chałupy z ogródkiem */* m -> 8 m. 
ogrodu, z tego 2 m. sadu, 10 m. grunta; obciążona dłu,jan hipo
tecznymi do wysokości 13.600 złr.; cena 26.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela kancelarya adwokacka Dr. W. Ba- 
Zabana I A. Y o g la , nlica Kopernika 1. 7 we Lwowie.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


